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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20 h 
w Niemczech i 
w innych Państwach . . 4 =n 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 „ 
Opłatę należy uiścić równocześnie z zada 

niem zmiany adresu ' 

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 2 k 
Numer kosztuje we Lwowie . . 8h. 
na prowincyi . 12 h. 

Numera z poprzednich dni po 20 h. 

Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNĘ 
o vareczynach, slubach, wesulach, nabożeń- 
stwach załobnych, nogrzebach, opisy uczt 
i zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, spisy składek, do- 


niesienia o zgubach, znalezionych przed- 
miotach 1 t. d. po 1'k, od RE j 
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Skutki inikowanyst znyślń 


Rzeki raz Bismark: „Za szyby, które po: 
wybija nasza prasa, my będziemy musieli za- 
płacić*. Pod zaimkiem „my“ należy oczywiście 
rozumieć w tym wypadku państwo niemieckie. 
Chociaż jest ono potężne, jednakże Bismark, 
stojący na szozycie swego znaczenia i rozta- 
czający dokoła siebie postrach, uznawał na 
mocy doświadczenia szkody, wyrządzane takie- 
mu mocarstwu przez nieoględność prasy i dle- 
tego starał się ją całą zagarnąć pod swój 
wpływ. Leoz jeśli nierozwasga prasy moża szko- 
dzić potędze, rozporządzającej kilkomil'onową 
armią, i to jeszoze takiej potędze, o której ży- 
ozliwość wszyscy zabiegali, to cóż dopiero mo- 
knaby powiedzieć o szkodach, wyrządzanych 
przez nierozwagę dzienników takiemu narodo- 
wi. któremu wytrącono wrzelką broń, aby na- 
atępnie wszystko przeciwko niewu obrócić, 
oczernić go przed światem, zniesławić, zohy- 
dzić i zabió! Ale nietylko rozumowanie pro- 
wadzi do wniosku, że nierozważna prasa meże 
pnmagać nieprzyjaciołom takiego narodu, bo 
niezliczone doświadczenia wskazują, że tak jest. 
Król pruski Fryderyk Wilhelm I mawiał, że 
„Pióro budzi miecz, więc, jeżeli się ohce cze- 
goś dobić na świecie, mie dość jest rzucać na 
papier piorunowe myśli, trzeba jeszczn mie- 
czem razić, jakoby piorunem“. My miecza nie 
mamy. ale niestety szermujemy piórem tak, 
jakbyśmy mogli odrazu wszystkie wrogie siły 
Toznieść na szablach. A. jeszcze gorsze to, że 
nie rzucamy na papier piorunowych myśli, je- 
RO — zmyślenia. W sejmie pruskim przy lada 
Bposobności odczytują ministrowie takie uryw- 
ki z polskich gazet, z których nieobeznani ze 
stosunkami mogą sądzić, jakoby jesteśmy na- 
rodem rewolucyonistów i właśnie przygotowu- 
Jemy jakieś zburzenia, a taka lektura zawsze 
zamyka usta nejżyczliwszym dla nas, a nieży- 
ozliwych zagrzewa do odwetów. Jeszcze gorzej 
Jest z powodu zmyśleń prasowych o stosunkach 
pod zaborem rosvjskim, — gorzej nietylko dla- 
tego. źe zraża do nas już i bez tego zrażonych 
a potężnych, lecz nadto dlatego, Że to, co w 
galicyjskich lub wielkopolskich pismach poja- 
wia się o Królestwie, albo Litwie, biorą Ro- 
syanie za szozery wyraz usposobienia tamtej- 
szych Poleków, wynurzających się otwarcie w 
AOW lwowskish, lub poznańskich 
C= ienalech, bo nie mogą wyriurzać się w 
swoich. Kto nie poznał ogromnej podejrzliwości 
włedz rosyjskich, tea może nie da wiary do- 
niesieniom z Wsaszawy jednocześnie do dwóch 
pism poznańskich, do tamtejszego Dziennika i 
Kuryera, że ostatnie aresztowania, nader liczoe 
& niezrozumiałe, były w pewnej mierze wywo- 
łane korespondeńcyami do pism polskich za 
granicami państwa rosyjskiego. W tych kore- 
spondencyach zapewniano, że w warszawskiem 
Towerzystwie Dobroceynności zakorzenił się 
Bocyalizm i że przy różnych sposobnościach, 
jak np. podozas pogrzebu Tańskiego, zmarłego 
w cytadeli odbywają się tłumne i nader wy- 
mowne demonstracye, a dalej, że jakieś tajne 
stowarzyszenia gorliwie się zajmują oświeca- 
niem ludu. Gdyby to wszystko było nawet 
prawdą, po co się tem chwalić, ale w tych do- 
niesieniach oprócz zmyślenis nic się nie znaj- 
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zemu więc Naród drukując w swej tok- 
sykologii, celem podburzania ludu, najczarniej- 
azo karty żydowskiej Tory, nie wspomina o 
dzieriństwarh, któremi jest przepełniona, a na 
które nikt nie zwraca uwagi j. ».: słowa Rabi 
Johannana (w Głemarze) „człowieka z ludu 
żydowskiego rozedrzyj jak rybę“ lub o tak 
pięknych poleceniach Deuteronomium Penta- 
| tenchu, który ucvy Izraele: „Będziecie się 
e gherem obchodzić, który aamieszkał między 
wami, jako e krajowcem, będziecie go miło- 
wać, jak siebie samych miłujecie* lub „nie- 
| teraelita, stosujący się do praw Bożych, nie 
jest mniej wartym od wielkiego kapłana", 
albo tej odpowiedzi telmudu na pytanie: 
nCzemu był 2 początku jeden tylko ceto- 
wiek Adam?“ „Na to, aby wszyscy ludzie 
jednego mieli ojca i ażeby jeden naród drugie- 
"mu mie mógł powiedzieć: pradeiadowie moi 
byli więksi i bogatsi od twoich, Wszyscy lu- 
dzie braćmi, wszystkie narodowości siostrami". 
Czemu nie umieścił wzniosłych praw : Schul- 
ohan — Aruk'hu: „podlega klątwie nazywa- 
jacy bliźniego swego niewolnikiem ; potrąca- 
ąoy ślepego gardzący uczonym” etc. Czemu? 
 Ozemnu nie pyta jak Leroy - Beaulieu ) — 
ozy gdybyśmy zebrali pisma wszystkich na- 
seych scholastyków średniowiecza, kanonistów, 
hagiologów. kazaistów XVI i XVII wieku, po- 
Mieszawszy razem tych, których Kościół po- 
 tępił i tych. których aprobował, czybyśmy nie 
Mieli „Miezny* i „Ghemary* żydowskiej lub 
„Halakni" i „Hagęady*, w których bezpośre- 
nio po sobie następuje prawo mordowania 
pfoimów* i. przebaczania wszelkich Uraz 
l win? 5). 
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1) „Izrael chez les nations“, 
FR ) A Ą 

Skich pisał arcyrabin Michel do króla Zyg. I: 
nKsięgi nasze różnie i różnie rozkazują, nie wiemy 
Często jak postąpić, kiedy Gamaliel tak, Eliezer 
inaczej rozkazują. W Babilonie jedna, w Jerozoli- 
mie druga jest prawda — my słuchamy Mojżesza II 
(Maimonides) a nowi go Nazywają kacerzem,„* (Ma- 
tengz Nielubowicz tłum, r 1781). 
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dowało. Po prostu jakaś gorąca a niewytrawna 


głowa ohełpiła się tem, osoby choiała, *eby 
było w Warszawie, a redakcye drukowały to 
jeko podniecającą nowinkę, jako deserowy ar- 
tykuł w numerze. Korespondent Dziennika Po- 
znańskiego zapewnia, że pewien dygnitarz ro- 
syjski rzekł mu, ża te zagraniczne doniesienia 
z Warszawy szkodzą nietylko polskiemu spo- 
łeczeństwu, ale i rosyjskim urzędom, a to dla- 
tego, że w Petersburgu czytane są owa zagra- 
niezne doniesienia, poczem stamtąd rrzychodzą 
do Warszawy ostre nagany za opieszałość po- 
licyi i zą to, że ona nic nie wie eni o gsocya- 
lizmie w Towarzystwie Dobroczynności, ani o 
demoustracyach na pogrzebach, ani o tainych 
związkach, potworzonych dla oświecania ludu. 
Naganom towarzysey rozkaz: „zbadać rzecz 
dokładnie i o wszystkiem donieść“. Więc oozy- 
wiście trzeba czynić dochodzenia, więzić, od- 
bywać rewizye, spisywać protokoły, chociaż 
z góry się wie, że nie ma powodów do takiej 
roboty. Właśnie ostatnie aresztowania wywoła- 
ne były zmyśleniami, drukowanemi za granicą, 
oraz ową dziecinnie niedorzeczną odezwą ja- 
kiejś nieistniejącej „Ligi narodowej“, o której, 
jako o swawolnej mistyfikacyi wspomnieliśmy 
niedawno. Pomimo, że drukarze warszawscy 
zgodnie orzekli, jako ta odezwą drukowana 
jest czcionkami szwajcarskiemi i ma papierze, 
którego nie używają w Warszawie, jednakże 
data odezwy : „Warszawa 8 grudnia 1899 roku“ 
i zamiast podpisów pieczęć, a na niej orzeł 
polski, w otoku zaś słowa: „Komitet Central- 
ny. — Liga Narodowa“ — takie wrażenie spra- 
wily w Petersburgu, że stamtąd dano surowy 
nakaz : Dockodzić ! 

I oto rolicya z prokuratoryą, na której 
czele stoi p. Turnau, epigon z czasów Hurki i 
Apushtina, wzięły się do wykrycia „podziem- 
nego spisku*.  Korespondsnci do ebu wymie- 
nionych wyżej pism poznańskich zapewniają, 
że ks. Imeretyński był przeciwny owemu do- 
chodzeniu, ponieważ wiedzial, że nie ma ozego 
dochodzió. Ale biurokracya rozumuje inaczej : 
skoro jest „kawałek*, ona musi go przepuścić 
przez wszystkie koła administracyjnej machi- 
ny, a że przytem zwichnie się źycie kilkudzie- 
sięciu osób, zrujauje się pewna liczba rodzin, 
ktoś umrze w kaźni, -— to i cóż! „Kawałek* 
musi być załstwiony podług wszystkich reguł. 
Przytem zaś nie może byó, żeby się bodaj cze- 
goś nie wykryło, bo są prokuratorowia, którzy 
głoszą, że zupełnie niewinnych ludzi nie ma 
na świeci», lecz ża są jeno tacy, e których 
jeszcze nie wiadomo nie podejrzanego. Niechże 
ktoś zamknięty w cytadeli ze strachu coś na- 
plecie — wtedy gotowa „sprawa“, a dla takiej 
biurokracyi chwała. — Tak zapewne stało się 
i tym razem, bo wypuszozono już z cytadeli 
wszystkich, oprócz czterech, czy pięciu gimna- 
zyalnych i uniwersyteckich młodzieńców. 

Szkoda tych młodych istnień, szkoda łez, 
wylanych przez ich rodziny! Kiedyż chełpliwi 
szermierze pióra i nieoględne redakcya prze- 
staną dostarczać czynownietwa „kawałków*? | 

PEP ZJENPOARWK DENA EYE: A BRZ WEANUMI ODEON 


Gubernatorstwo. — Akcya ugodowa. 


Piszą nam z Wiednia, 28 stycznia: | 
Chorobliwe rozpolitykowanie, wymagające 
się w miarę ubezwładnienia parlamentn, który 


Czy żyd ozytający podobny amelgamat 
dogmatów, nie byłby zdziwiony bezgraniczną 
mocą sprzeczności i dyssonansów ? 

Czy nie znalazłby podobieństwa między 
tem swojem prawom ualmudycznem: „Zabdóź 
Akiba ałożył przysięgę, a w sercu uważał ją 
za miebyłą, bo w myślach zrywać ją wolno, 
gdy się przed nieizraelitą przysitęgało *) z ja” 
kąs śrudniowieczną Ustawą, nie uznaną nata- 
ralnie przez Kościół, a mimo tego uznaną przez 
chrześcijan, iż: „Książęta nie są zobowiązam 
dotrzymać słowa, gdy to słowo dane było ke- 
retykowi*? Nieprawdaż? A przecież tego pra- 
wa dzis nie uznajemy, ohoó temu kilkaset lat 
było ono przyczyną niejednego krzywoprzy- 
S1ĘSGWA. 

Czy nie znalazłby żyd duchowej wyższo- 
ści swej jurysprudencyi rabinów babilońskich, 
nad Pandektami i coderem Justyniana lub nad 
terroryzmem inkwizycyi tego Sanctum officium 
XII wieku? 

Jeśli są autentyczne słowa arcybiskupa 
Kohna, zamieszozone w nr. 6 listków Narodu, 
nie powinniśmy się dziwió obojętności żydów 
względem naszych spraw i czynności, te bo- 
wiem prawa, Corpus iuris canomici, które umie- 
scil Naród p. t.: Arcybiskup Ułomuniecki Kohn 
o żydach, jeśli nota bene kiedykolwiek usua- 
wane były, wyjaśniają aż nadto powody tego 
utworzenia się żydowskiego państwa w naszem 
państwie. f 

Z pomiędzy siedmiu ogłoszonych panktów 
wybieram dwa. Pierwszy opiewa: W każdym 
wypadku, pod karą exkomuniki zakazuje się 
chraeścijaminowi mieszkać razem g żydowską ro- 
deing albo choć w tym samym domu tylko. \d) 

Drugi bizmi: Pod żudnym warunkiem nie 
wolno chrześcijanom zapraszać żydów do siebie 
z odwiedzinami, juk również nie wolno jest gościć 
u żydów lub jeść w ich domu. (g) °). 

Jedna z ksiąg uczy: „Maledictus, qui nutrit 
porcum, et maledictua qui docet fiiium graece“ (pod 
mianem greki, rozumieh Żydzi wszystkie nanki nie 
udzielane w Jerozolimie) Mischua zaś („Saubendryn 
cap chel,*) błogosławi 1 obiecuje doczesne nagrody 
temu, który zgłębi obce nauki i obce księgi. (Czacki: 
„Bozprawa 0 Żydach i karaitach). Iież to sprze- 
czności | 

1) Szulchan-Arukh'a (Jore dea 232, 12, 14). 

2) Corpus ju'is cunonici składa się Z „Decze- 
tum Gratiani“ (XII wiek), „Decretalia* (XLI w.) 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ KIEJSCOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
kjencya dziecn:ków Sokołowskiego we Lwowia 
12:14 Fluusnruna 1, 9, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
yv zrobnycn ogłoszeniaci: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h 
tłustym garmondem 6 h. 


” 
koresp. prywatne 8 b. 


LU " 
(ae na trzecie! strznicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
EO migjsces „adu. 4 eg GOT: 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogroszenia na czeia numeru 
mapierwszej stronicy wiersz peti- 
CWY +. sozd6 6 b. 
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ma byó prawidłowym wentylem życia publi- 
cznego, sprawia, że nawet takie kwastye, które 
dawniej załatwiały się głsdko i cicho, wywo- 
łują teraz namiętną wrzawę. Do rzędu takich 
kwostyj należy nominacya gubernatora wspól- 
nego banku. Nie było żadnej dyskusyi, gdy w 
r. 1878 na urząd ten został powołany były szef 
sekcyi Moser. Głdy po jego rezygnacyi, dnia 
12 marca 1892 został mianowany gubernatorem 
banku pierwszy Węgier, profesor ekonomii po- 
litycznej budapeszteńskiej wszechnicy Kautz, 
przyjęto tę nominacyę baz protestów, jako na- 
turalną konsekwencyę due!izmu. Obecnie zapo- 
wiedziana neminacya p. Bilińskiego w pewnej 
części prasy tutejszej wywołuje namiętne de- 
klamacye. Nikt byłemu ministrowi skarbu nie 
ma nic innego do zarzucenia prócz tego, że 
jest Polakiem. To jednak pewnym kołom wy- 
staraza, aby perorować przeciwko niemu. Za- 
ciekłością odznaczają się w tym względzie an- 
tysemici, tak koloru czarno-białego (Ostdeutsche 
Rundschau) jako też ezsrno-żółtego (Deutsche 
Zeitung), tudzież radykaliści kosmopolitycznego 
kierunku. Organ tych ostatnich Zeit, który roz- 
począł tę kampanię, także w ostatnim (wozo 
rajszym) numerze rozwodzi się nad tą kwestyą, 
twierdząc, że są trzej kandydaci do posady gu- 
bernatora : Plener, Biliński i Kaizl, odsądzając 
wszystkich trzech. Co do p. Plenera, to jest 
nonsensem przypuszczkó, że zamyśla zamienić 
posadę prezydenta wspólnego trybunału obra- 
chunkowego na posadę gubernatora banku 
austro-węgierskiego. Rzekomy powód tego ży” 
czenia, powrót do Izby poselskiej, nie ma ża- 
dnego znaczenia: Konstytucya ani prezyden- 
towi wspólnego trybunału obrachubkowego, ani 
gubernatorowi banku austro-węgier*kiego nie 
zabrania zasiadać w parlamencie. Sp. Moser 
był członkiem austryackiej Izby panów, p. 
Kantz jest członkiem Izby megnatów. Nie mo- 
żna sobie wcale wyobrażać, aby przynależność 
do Izby poselskiej takiego dostojnika krępo- 
wała więcej, niż przynależność do Izby wyż: 
szej. Ale p. Plener nie myśli wcale powracać 
do Izb” poselskiej, Jest zatem, niadorzecznością 
wymieniać go pomiędzy kandydatami do posa- 
dy gubernatora. Co dotyczy p. Kaizla, to nim 
ubliżając wcałe temu byłemu ministrowi, ka- 
żdy bezstronny musi jednak uznać, że p. Bi- 
liński, który był dłnżei ministrem skarbu, a 
już przedtem piastował jeden z najwyższych 
urzędów dyrektora kolei paústwowyob, posiada 
większe prawa do urządu gubernatora banku, 
niż p. Kaizl. Tylko A titre de curiositó warto 
zaznaczyć, że antysemicka Deutsche Zeitung 
która zresztą prowadzi zaciętą wojnę przeciwko 
Czechom, na gubernatora banku wspólnego fo- 
rytuje członka Izby panów d-ra Mattusza, dy- 
rektora czeskiego banku krajowego! Idyosyn- 
krazya antipolsku w tych kołach radykalnych 
zdolne czasem przezwyciężyć wstręt do Cze- 
chów! — — 

Na konferencye ugodowe, które mają się 
zebrać 6 lutego, dotychczas swych delegatów 
mianowało dopiero stronnietwo postępowe (da- 
wne liberalne) i to dla Czech: Funkego, 
Pergelta, Nitschego i Russa, tudzież nie zasia- 
dającego w Radzie państwa Eppingera; dla 
Morawii: d'Elverta, wicemarszałka krajowego 
Fuxa, Goetza i Grossa. Stronnictwo niemie- 
oko-narodowe dzisiaj ma ostatecznie rozstrzy- 
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Długość dnia goizin 9 m. 11 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


gnąć o kwestyi obeslania konferencyi i miano- | dnym, ani w drugim kierunku nie prze ądza, 
wać delegatów. Stronnictwo to tak w Sejmie | przyszłości. Byłoby to prawdziwym skandalem, 


czeskim, jako też w Izbie poselskiej rozporzą- 
dza tylko nieznaczną liczbą mandatów z C:ech. 
W ogólnych wyborach r. 1897 z Czech na 45 
posłów niemieckich weszło do Izby poselskiej 
tylko 4 kandydatów stronnictwa niemiecko- 
narodowego, a z tych jeszcze najwybitniejszy 
dr. Bareuther przerzucił się na stronę Schoe- 
nerera W kuryi 'V w okręgach niemieckich 
zostali wówczas wybrani tylko socyaliści i dwaj 
postępowcy, a ani jeden kandydat stronnictwa 
niemiecko-narodowego, które zatem w Cze- 
chach nie opiera się na szerokich masach. 
W Sejmie czeskim obecnie Niemcy mają 68 
głosów. Z tych na postępowców przypada 43, 
na stronnictwo Sohoenerera 9, na niemiecko- 
narodowe 8, na chrześcijańsko-socyalne dwa — 
i głos wirylny rektora wszechnioy niemie- 
ckiej. Liczniejszą więc od stronniotwa nie- 
miecko-narodowego w Sejmie krajowym jest 
już frakcya niemiecko radykalna, która w o- 
statnich wyborach sejmowych r. 1895 zdobyła 
tylko 1 mandat, a obeonie posiada ich 9. 

Izbie poselskiej 6 posłów stronnictwa nie- 
miecko-radykalnego (Schoenerer, Wolf, Iro, 
Kittel, Hofer i Bareuther) piastują mandaty 
niemieckich okręgów Czech, a tylko 3 posłów 
niemieckich tej prowinoyi zasiada w klubie 
niemiecko-narodowym. Trzeba o tem pamię- 
tać, 'aby deklamacyom p. Pradego ani w je- 
dnym, ani w drugim kierunku nie przypisy- 
wać zbyt wielkiej doniosłości. Głównym czyn- 
nikiem w obozie Niemców czeskich są postę- 
powcy, z którymi w parze idzie także liberal- 
na szlachta historyczna (Auersperg, F'uersten- | 
berg, Rohan, Oswald Thun itd.) i którzy pono 
szczerze życzą sobie ugody, tudzież wzrasta- 
jące stronnictwo niemiecko-radykalne, zasadni- 
czo przeciwne ugodzie. Stronnictwo niemiecko- 
narodowe jest wprawdzie najliczniejszem ze 
stronniotw niemieckich w Izbie poselskiej, bo 
obejmuje zmączniejszą część posłów prowincyi 
alpejskich, ale anı w Czechach, ani na Mora- 
wie nie jest głównem  stronnictwem nie- 
mieckiem. 

Klub młodoczeski podobno dziś rozstrzy- 
gnie kwestyę obesłanis konferencyi ugodowej. 
4 ostatniej mowy p. Engla należałoby wuosić, 
że Czesi obstają przy utworzeniu wspólnej 
komisyi ugodowej dla Czech i Morawii, gdy 
według propozycyi rządu  meją równocześnie 
obradować dwie komisye, jedna dla Czech, w 
druga dla Morawii. Czechom: chodzi o zadoka- 
meniowśnie prawnopolitycznaj jedności Uzech 


gdyby o tę formalność miała się rozbić akcya 
ugodowa. s 

Niepomyślną przygrywkę akcyi ugoduwej 
tworzy walka w ratuszu praskim. Młodoczesi 
w tej sprawie składają dowód fatalnego braku 
uczciwości politycznej, łamiąc przyrzeczenie, 
które dali staroczechom przed trzema laty, że z 
kolei po Podlipnym, staroczech będzie wybra- 
ny burmistrzem, Niemcy z tej brzydkiej spra- 
wy wyprowadzą wniosek, że nie mogą dowie- 
rzać młodoczechom, którzy nawet swym wła- 
snym rodakom nie dotrzymują słowa , Nadto 
zwolennicy dra Podlipnego ponowny jego wy- 
kór wspierają głównie tym argumentem, że to 
będzie demonstracyą przeciwko Niemcom i... 
wyższym czynnikom! To nie odsłania nastroju 
ugodowego. Gdyby ten nastrój przeważa! w 
kołach czeskich , należałoby skorzystać z dy: 
misyi dra Podlipnego, aby wybrać ile możno- 
ści pojadnawczego burmistrza. 


List do Redakcyl. 


Ucisk podatkowy we Lwowie. 
(Memento g okazy wyborów do komisyi szacun- 
kowej dla podatku osobisto dochodowego w okręgu 

Lwów — miasto). 

Jak fatalną wymowę mają eyfry, to ła- 
two sprawdzić można na poniżej przytoczonem 
zestawieniu Cyfry te dadzą też miarę krzy- 
wdy, jakiej doznali mieszkańcy lwowszy W o- 
góle wskutek przesadnia wygórowanego wy- 
miaru podatku osobisto dochodowego. a nadto 
także przy oblicneniu dochodu z kapitałów 
celem oznaczenia podatku rentowago. Owóż 
wiadomo, że na sumę dochodów z danego 
miasta, o ile rczahodzi się o podatek  osobisto 
docho łowy, składa się ogólua zamożność jego 
mieszkańców, mnogość fabryk i iunych przed- 
siębiorstw, w ogóle to, co się przedstawia jako 
dobrobyt, będący wynikiem zasobności i gy- 
sków. Wiadomo także, że miasto Lwów jest 
w znacznej części urzędniczem, a przemysł 
i handel jego . są bardzo uboge, i po- 


| zostawiają bardzo wiele do życzenia, głównie 


dzięki brakowi miejsca zbytu i łatwości otrzy- 
mania towarów i artykulów z zachodu, co 
ostatnia jest skutkiem suowu zuiewania nas 
lichym! produktami zakrajowymi, a tekte i 
skutkiem przebiegłej polityki ekonomicznej 
sąsiadów Z ' południa nawet pod względem 
tych artykułów, które kraj nasz jako rolniczv 


i Morawii Konstytucya jednak nie zna tej, sam posiada. Zresztą ozyliż ubóstwa Lwowa 


unii (historycznej), lecz 
kiem odrębne prowiucye. Gdyby Czesi upie- 
rali ię przy wspólnej komisyi, Niemcy mogli- 
by podobnem prawem domagać się, aby w tej 
komisyi zasiedli delegaci ze wszystkich pro- 
wincyi niemieckich! Teka bizautyjska kazui- 
styka może tylko utrudnić, a nawet uniemo- 
żebnió wszelką akcyę ugodową. Teraz chodzi 
o to, aby spory natury prawno-politycznej 
usunąć na bek, a spróbować porozumienia na 
podstawie realnych stosunków. Ponieważ zaś 
stogunki w Czechach i w Morawii są odmien- 
ne, nawet pod praktycznym wzęlędem u:tano- 
wienie dwoch komisyi ugodowych okazuje się 
wskazanem. To, że rokowania ugodowe toczyć 
się będą w dwoch sałach, w niczem, ani w Je- 
EOD 1 WADE CZP 2 po Ją 


Czy pamiętamy, co nam Pismo św. opo- 
wiada o tej uczcie, którą Lewi Chrystusowi 
uczynił i na której była wielka rzesza celników 
i innych, co widząc Faryzeusze i doktorowie sae- 
mrali mówiąc do uczniów: „Czemu g celnikami i 
grzesznikami je i pije mistrz wasa?“ Jezus usły- 
szał to 4 rzekł: „Nie potrzebują zdrowi lekarza, 
ale którzy się źle mają..* 

Ohrystus przygarnął ich wszystkich do 
siebie — i dobrych 1 złych, wszystkich na ró- 
wni słowem i cudami obdarzył, ucząu ich i na- 
wracając, a szczególnie do tych przemawiuł 
najwięcej: którzy się źle mają i jako mistrz 
każe się nam naśladować i owych, którzy się źle 
mają miłować i tak się z nimi obohodzić, jak 
z resztą braci. ! 

Może Naród prawa, te kanoniczne bez po- 
średniotwa arcyb. Kohna przedrukował z Extra- 
vagantes, tej najmniej waźnej księgi z wszyst- 
kioh ksiąg kościelnych? Zawiera ona bowiem 
ustawy nie wiążące Się ze sobą, czssowe, a za- 
tem, o ile wiem, nie wszystkie obowiązują. 

Na tymże listku z quasi- autsntyvznem 
pismem arcyb. Kohna, czytwmy mny a tykuł, 
który bym ohętnie w calości przytoczyła, gdycy 
nie brak miejsca. 

Odpowiada w nim Naród bowiem oat 
kiem oryginalnie na pytanie: Zle kosztują nas 
nasi ydet ? 

„Mamy w Galicyi — pisze bezimienny 
autor — około 800.000 żydów, którzy wcale nie 
biorą udziału w ogólnej produkcyt krajowej. Nie 
są oni ani rolnmikam, ani rękodzielnikami, ani 
górnikami, a są natomiast „geszdftsmannami," 

źZywią ich wyłącznie ręce chrześcijan, a na- 
wet domy, w których mieszkają, musimy un na- 
szemi budować rękami. Wszystko, co żydzi posia- 
dają i wydają, myśmy stworzyn i musumy im te- 
go dostarczyć. Jakże więc drogo opłacamy pray- 
Jemność, że wśród nas żydów gościmy ? 

Zydzi zwykli są jeść i pić me najgorsze 
rzeczy, bogatst znich zaś prowadzą domy wprost 
magnackie, tak, że przeciętnie na każdą żydowską 
głowę śmiało 50 ct. dziennego wydatku na jedze- 
mie, ubranie itp. liczyć można Koreo kuń- 
ców „kosztuje mas wyżywienie naszych żydów 
146.000.000 złr. rocznie”. 

Po przeczytaniu tego, przedstawia się nam 


„Liber sextus* (XIII w), „Cłementinae Constita- 
tiones“ i wreszcie ze zbioru małych ustawok, za- 
mkmętych w dziele: „Extravagantes*, g jeszcze i 
dekrety Jana XXII i Klemensa V. 


Galicya w ultrachrześcijańskich barwach z nim- 
bem świętości nad czodem. Widzimy bowiem 
800.000 żydów, siedzących bezo'yowe z zalo- 
żonemi rękoma, a chrześcijańska CGłalicya kar- 
mi ich, ubiera, stawiając pałace 1 szatry gwoli 
ich wygody. 

Widzimy tych naszych nędznych Abram- 
ków i Josiów, jedzących mienajgorsze rzeczy, 
obsypywanych złotem, wyciągejących mę na 
miękkiej pościeli, a Galicyę —  chrześcijanię 
widzimy z jaką miłością i z jak peinewi rę: 
koma zbliża się do tych próżnujących mas... 
jak się ugina pod ciężzsi:m urzemieniem pra- 
oy- Wszak ona, zduniem Narodu za siebie i 
za nich pravuje.. Wszak ona dlatego z nędzy 
1 ubóstwa kona, Że sobie od ust chleb odej- 
muje i wszystko, wszystko braciom izraeli- 
tom daje? 

A oni? Oni patrzą jeno i im więcej ona 
ich obdarza, tem więcej oai żądają.. Poczciwa 
Głalicya !... 

Ub:achował Naród zatem, że na każdą 
żydowską głowę można śmiało 50 ct. dziennego 
liczyć wydatku, bo onı zwykli są jeść i pić nie 
najyorsze rzeczy, bogatsi z nich zaś prowadzą 
wprost magnackie domy. 

Rachuaex ten jest niego za stronniczy. 
Galicya bowiem BRotszyldów i Effrussich ne 
posiada, 8 ne tych 800.000 obliczoaych żydów 
będzie zaledwie 100.000 bogatszych. Reszta 
zas żyje 'w nędzy tak wirusznej, Że samo 
wspomnienie o niej wstrząsa i smutkiem przej- 
muje, — w nędzy tak bezgramicznej, że cała li- 
ozua rodzina odżywić wię potrafi suchym ka- 
waikiem bułki i jedną cebulą. 

Szanowny autor omawianego artykułu 
nigdy wadocznie nie odwiedzał ghett lwow- 
skich m p. jak Rybi Plao lub Owocową i 
Mejzels uiicę, wibo ciemuych, zepadoiętych 
saatr, zdobiących pr.winoyonalae miasteczka, 
kiedy może twierdzić, iż przeciętnie każdy żyd 
50 ct. dviennie wydaje na jedzenie i ubranie, 
a 14 ot. mniej więcej odklade, 1J. wraz z pro- 
centiami od umieszozonego kapitału (wynoszą 
ocgo jakoby 1 miliard) ma żyd 81 et. dziennie 
do obrotu. 

| _ Nie widział nędzy prawdziwej ten, który 
nie był w żydowskim zaułku, który nie zwie- 
dzał tych dusznych, wązkich uliczek, tych nór 
czarnych, brudnych, co się zwą mieszkaluymi 
domami, a w ktorych do 15 tu osób się mie- 
ści i wegetuje, który nie widział biednej, ży. 


innego powiadają arfry! 


tyiky dwie cał: | potrzeba dopiero dowadzi6? Niestety; nie! 


Z drugiej strony jest to fakt notorycznie 
znany, śe w monarchii austryackiej są naibo- 
gatszemi: miasto handlowe i portowe Tryest i 
miasta fabryczne Czech, Szląska i Moraw. Po- 
zostawiamy na boku stolicą Wiedeń, gdyż tu 
się porównuje tylko missta prowincyonalne. 

Jakże teraz wobac tych faktów zap'łaie 
Jeśli się miasta 
austryarkie porówna welle dochodu, na głowę 
obliczonego, z wyników wymiaru podatku : go- 
bisto dochodowego. to vestawienie to pouozy, 
że Praga wykszuje dochód na głowę 2.119, 
Berno 2.076. Kraków 2.014  Tryest 1856, 
Lwów 1.776. Między tymi miastami Lwów 
niestety bardzo pięknie się prezentuje, skoro 


dowskiej rodziny, z jaką żarłocznośnią cząstkę 
cebuli spożywa i z jaką apatyą myśli o tem, 
ża do dnia następnego nio w usta nie weźmie. 

Nie, ten nędzy nie widział, kto nie wi- 
dział tego "). 

yd wydaje przeciętnie nejwyżej 10 ot. 
dziennie, a zatem 800.00) żydów, miasto pobie- 
raó na życie 146.000090 złr. w. a. rocznie od 
nieszczęsnej Galicyi, pobiera około 43 milio= 
nów. To gruba różnica! A 
Pomylił się również szanowny sutor w twier- 
dzeniu, jakoby żydzi nie brali udziału w ogólnej 
produkcyi krajowej, a tem samem nie byli ani 
rękodz elnikami, ani rolnikami. Pomylił się, 
chdąc nas przekonsó, ża oni są zerem w społe- 
czeńsiwie, pozhluniwjącem jednak neanolitań - 
skie sumy, 1 wyocieńczzjącem żyzność i boga. 
otwo zamieszkiwatej xiomi., W małych mia. 
steczkach, stanowiska: garbarzy, kotlarzy, sto- 
larzy. fryzyerów, zegarimistrzów. krawsów itp 
z regały niemal zajmują żydzi. *) W dziale rol: 
niotwa pracuje więxsza część bogatszych izrae- 
litów, gdyż szlachta bankratując, wszystkie po- 
siadłości ziemskie głównie żydom w ręc* od: 
duje. Reszta zaś warstw społeczeństwa żedow* 
skiego zajmuje się kandlem, sprzedażą faktore 
stwem. Spotykamy wielu lekarzy i adwokatów 
wyznenia mojżsoszowego, słowem to zero zaczy* 
na obok wielkiej ilości liczb, figurować i przede 
stawiaó pokaźną dozę współpracowniotwa 1 
udziału w ogólnej produkcyi krajowej. 

„Naród“ wybrał najlepszą drogę do prze- 
konania pospólstwa, bo drogę cyfr; niestety, 
cyfry te są zanadto przez antysemicki pry» 
zmat widziane, mogą one przekonać c emne 
warstwy naszego społeczeństwa, als wyższe i 
bezstronne oburzą tylko tendencyą swoją i 
wyrafinowanym sposobem jątrzenia, 


(Dokończenia nastąpi) 


*) Wyżywienie żyda kupca kosztowało poło» 

wę malej, jak kupca chrześcijanina, taniej tedy 
mógł dawać towary, jak chrześcijanin. (Sejm 1788 r. 
Czącki), 
] *) Sajmowi 1788 r. przedłożono spis następu- 
Jący: „W prowiucyach, prócz Wielkiej Polski, po- 
lowa niemal rzemieślników składa się z żydów. 
Rzemiosła są: szewstwo, krawiectwo, kuśnierstwo, 
złotnictwo, garbarka, ciesielka i malarst «o. (Tad, 
Czacki urzędował w ciągu tego sejmu w komisył 
skarbowej. Jemu zawdzięczamy ten spis). 


od tak wielkiego, nawet ogniska handlu i 
przemysłu jak Tryest prawie że nie odbiega, 
ale dotrzymuje mu kroku. O ironio! ależ Kra- 
ków wykazuja na głowę jeszcze wyższy do- 
chód! A zatem Lwów widać na tym nodatku 
jeszcze nie wyszedł najgorzej.  Widorznie 
lwowska komizya szasunkowa dzielnie wspo: 
maga skarb, ale krakowiacy pozązdrościli 
waw*rzynów lwowskim kolegom. 

Obliczenie powyższe mógłby spotkać za- 
rzut, że może tak wysokie cyfry dochodu na 
głowę są skutkiem tego. że stosunkowo tylko 
częsó nieznaczna ludności 7amożniejsze] p^- 
datkowi uległa. ; 

Jednakowoż tabele statystyczne stwier- 
dzaią, że we Lwowie 20%, ludności opłaca po- 
datek osobisto łochudowy, w Krakowie 24%, 
w Bernie 269, a zatem pod tym względem 
niemal nie xa różnicy. i , 

Cyfry dochodów =~ kepitałów wygląd:ją 
tak, że wydają się wprost nieprawdopodobnymi. 
Czy kto w to uwierzy, że my mamy kapitały, 
które stają w rzędzie godnie obok kapitałów 
miaet innych prowinoyi, miast, które są sła- 
wnemi z bogactwa, ognisrami fabrycznemi ? 
Wiemy, że u vas nie ma kapitałów, wiemy, 
że nie ma tak wysokich. Atoli statystyka po- 
datkowa zadzuje kłam temu, tak, że przyjdzie 
nam bodaj uwierzyć, że mamy to, Czego oczy- 
wiście nie mamy w istocie , 

Mianowicie Kraków przedstawia sumę 
dochodu z kapitałów:  2,540.000,  Libarzec 
1,496.000, Pilzno 898.000, Lwów 2 262.000, 
Opawa 884.000. I tu widać z porównania, że 
szczęśliwy Kraków fatalnie dla siebie nam 
przoduje. Dodaó wypada, że oały Szląsk ze 
swoją industryą i górniotwem wykazuje do- 
chód z kapitałów w sumie tylko 3,322.000. 
A zatem Lwów o nie cały milion tylko mniej 
daje dochodu z kapitałów aniżeli ta cała prowin- 
cya. Cała bogate Morawy mają. dochód z ka- 
pitałów 8,192.000 a więc nie więcej od samego 
Lwowa jak tylko 3, razy tyle, a przecież 
tam są tak zamożne miasta jak Barno i Oło- 
munieo, a ziemia oała ogrodowa w tym krzju. 

Oto fałszywy obraz naszego rodzimego 
miejskiego bogactwa. Msmy 'u z dnia na 
dzień powtarzające się bankructwa, o tem 
wiemy. Ale nie wiedzieliśmy nic o naszem 
bogactwie i o naszych kapitałach. We Lwowie 
zastój każdemu uczuć się daje, ale komisya 
szacunkowa podatku osobisto-dochodowego dla 
okręgu Liwów-miasto dochodzi do odmiennych 
rezultatów. Czyżby i tam może o jaki pozór 
chodziło ? Ciężko się to odbije na skórze wła 
snej. Warto, aby się zastanowili nad tem 
ozłonkwie komisyi, których mieszkańcy mis- 
sta wybierają. Dokąd za'dziemy tą drogą 
blichtru i krzywdy ? : 
Dr. Kaz. Krygowski. 


W sprawie dzierżawy nowego toati. 


W niedzislnym numerze Przeglądu zamie- 
ściliśmy list prof. dra T. Ciesielskiego w spra- 
wie dzierżawy nowego teatru. W liście tym 
usiłuje prof. Ciesielski wykazać bezpodstawność 
zarzutów, jakie podnieśliśmy przeciw uchwalo- 
nym przez komisyę teatralną wnioskom, doty- 
czącym przyszłości teatru lwowskiego, wedle 
których to wniosków gmina ma wejść w re- 
wnego rodzaju spółkę z przedsiębiorcą teatral- 
nym, a która to spółka wydaje się nam i dla 
gminyi dla dobra teatru szkodliwą. — Zastano- 
wiwszy się gruntownie nad odpowiedzią prof. 
Ciesielskiego oświadczyć musimy, że nie może 
ona w niczem zmienić przekonań naszych w 
pierwszym artykule i nie tylko nie osłabia za- 
rzutów przez nas podniesionych, ale przeci- 
wnie znacznie je wzmacnia. . z 

Przedewszystkiem utrzymuje prof. Ciesiel- 
ski w swej odpowiedzi, że mylnem było nasze 
twierdzenie jakoby przyjęte przez komisyą wa- 
runki kontraktu dzierżawy były raczej wa- 
runkami kontraktu spółki, jakiej dotychczas 
nie było na świecie. — A jednak z samej od- 
powiedzi prof. Ciewielskiego wynika, że nie 
tylko w rzeczy samej ale nawet w jej określe- 
niu nie pomyliliśmy się. Wyliczywszy bowiem 
świadczenia, jakie gmina ponosić będzie dla 
nowego teatru pisze prof. Ciesielski: „Gdyby 
zaś przedsiębiorstwo przyniosło straty, to rze z 
oczywista, że w nich będzie przedewszystkiem 
partycypowała gmina, nie dostejąc nic "a swe 
tak znaczne wydatki“ i t. d. — Owóż zapytu- 
jemy, czyż nie jest to najistotniejszy kon- 
trakt spółki teatralnej, skoro gmina ma wziąć 
na siebie ryzyko ewentnelnego ponoszenia 
strat, mogących wedle obliczenia prof. Ciesie'- 
skiego dojsó do 40000 koron rocznie? Tyle 
towiem wedle rachunku prof. Ciesielskiego 
wyniosą corocznie wydatki na ogrzewanie tea 
tru, dostarczanie wody, administracya, asekv- 
. racya, czyszczenie kominów i kanałów, których 
to wydatków, w razie gdy przedsiębiorstwo te- 
atralne przyniesie straty, nikt gminie nia wró- 
ci. —- Już sam wzgląd na to, że przecież może 
zajść wypadek, iż gmina będzie narażoną na 
strety skutkiem niepowodzeń przedsiębiorstwa 


tnatralnego, wystarcza, aby uchwalone przez | 


komisyę teatralną wnioski odrzucić, Głmina 
bowiem z tytułu mniejszego lnb większego 
powodzenia teatru we Lwowie bezwarunkowo 
na żadne straty nie powinna być narašoną, 
nikt zaś nie może dać jej gwarancyi, że straty 
są absolutnie wykluczone. Niebezpiecznym dla 
gminy byłby także z tego względu układ, któ- 
rymby ona brała na siebie ryzyko ewentual- 
nego partycypowania w stratach, że w tekim 
razie i personal teatralny i publiczność sta- 
wiałyby do zarządu teatru nierównie większe 
wymagania i proradzenie go musiałoby być 
kosztowniejsze. s 
Jako dalszy argument, mający przema- 
wiać za wydzierżawieniem teatru w tej formie, 
w jakiej komisya teatralna uchwaliła, przyta- 
cza prof. Ciesielski to, że gmina oddajo przed- 
siębioroy tak wspaniały warsztat do zarobko- 
wania, jak nowy gmach teatralny, który ko- 
sztuje ją przeszło półtrzecia miliona koron i że 
sam procent od kapitału przez gwinę w gmach 
teatralny włożonego, wynosi rocznie przeszło 
96.000 koron. Nam jednak zdaje się, że w ten 
sposób nie można kwestyi stawiać, bo teatr 
nie jest ani hotelem, ani domem czynszowynm, 
ażeby miał gminie rentować się w proporcyi 
odpowiedniej do kosztów budowy. Z długole- 
tnich obrad, jakie toczyły sią w Radzie miej- 
skiej vad sprawą budowy nowego teatru nie 
odnieślismiy wcale wrażeria, jak ty reprezen- 
tacym stolicy przystępując do budowy gmachu 
teatralnego, osyniła to w rej myśli, aby ten 
gmach przynosił gminie jak najwyższy dochód, 
rzeciwnie intencyą Rady miejskiej było prze- 
awszystkiem stworzyć tylko teatr, gmach mo” 
numentalny, ozdobę miasta i przynętę dla po- 


dróżnych. A zatem tylko teatr oddaje gmine | 


przedsiębioroy; że ten teatr tak wielką sumę 


Przekazy 


— 


A OLO 
pieniędzy kosztował, to już rzecz gminy i|i w przemowie wstępnej dał krótki pogląd na | przeczyć, że N. fr. Presse odgrywa w Życiu poli- 


z tego tytułu nie można nakładać na przed- 
siębiorcę ciężarów, którym on nie sprosta. 
A gdyby teatr kosztowsł nie półtrzecia ale 
dziewięć milionów koron, czyż wtedy przyja- 
lohy się za normę, że przedsiębioroa musi za- 
płacić ty!e, aby rokryć przynajmniej procenta 
od tego kapitału, a wiec 500.000 krron rocznie? 
Skądże wziąć te pieniądze? Publiczność nie 
będzie płacić za to, że gmach teatralny jest 
kosztowny i x pe”nością, jeżeli teatr będzie 
źle prewadzony, to choćby się mieścił w kry- 
ształowyn: pałacu, świscić będzie pustkami. Że 
gama piękność gmachu nie jest powodem 
liczniejszej frekwenocvi, na to mamy najlepszy 
dowód w tem, że do toj starej, wstrętnej sali 
w gmachu Skarbkowskim publiczność uczęszcza 
od dwóch lat tak tłumnie, że życzyć by tylka 
należało, aby w uowym budynku taka sama 
był» frekwencya. A uczęszcza dziś pnbliczność 
tylka dlatego, że teatr jest dobry. Zresztą Jla 
przedsiębiorcy jestto nawet do pewnego stopnia 
ciężarem, iż otrzyma gmach tak piękny i ko- 
sztowny, gdyż prowadzenie teatru w takim 
gmachu, który kosztował p'łtrzecia miliona 
koron, będzie.o wiele droższe, niż gdyby to 
był teatrzyk wybudowsny kosztem pół miliona. 

Prof. Ciesielski czuł się niemile dotknię- 
ty wyrażeniem naszem, iż „ukłądający kon- 
trakt, miał widocznie tylko zysk na myśli“. 
W tem naszem twierdzeniu, które i dziś pod 
trzymujemy, nie ma przecież nie ubliżającego. 
Przecież obowiązkiem każdego członka gminy, 
a już przedewszystkiem rajców, jest dbać o to, 
ażeby gmina nie była na straty narażoną, bo 
przecież, jak to słusznie sam p. Ciesielski za- 
uważa, nikt nie może mieó pretensyi, ażeby 
gmina, poniósłszy tak wielkie ofiary na wznie- 
sienie gmachu teatralnego, narażała się jeszcze 
na ewentualne straty, które chyba podwyżasze- 
niem dodatków gminnych pokrywaóby trzeba 
Ale też właśnie dlatego nie woluo gminie 
wchodzić w tego rodzaju interesa spółkowe, 
które ochoóby w najodleglejszej perspektywie 
mogą grozić stratami. Pod tym względem 
nasza reprezentacya miejska zachowywała zaw- 
sze chwalebną ostrożność i np. z wykupnem 
tramwaju elektrycznego zwlekała tak długo, 
aż nabrała matematycznej niemal pewności, 
że przedsiębiorstwo to musi się rentowaó. Że 
teatr nie jest tego rodzaju co tramway przed- 
siębiorstwem, o tem wszyscy wiemy, i co do 
nas, nie podzielamy optymizmu prof. Ciesiel- 
skiego , iż przedsiębiorca z nowym gmachem 
teatralnym otrzyma „warsztat, na którym mo- 
że zrobić krociowy majątek*. 

Znamy przecież wszystkich dyrektorów 
teatru, jacy byli we Liwowie od lat trzydzie- 
stu i wiemy jak wyszli na teatrze. S. p. Jan 
Dobrzański stracił na nim, spółka teatralna 
straciła duży majątek, Barącz atracił, Mieczy- 
sław Schmitt stracił, Szydłowscy stracili, a 
dyrektor Heller, który włożył w przedsiębior- 
stwo teatralne około 80.000 zł., straciłby także 
kilkadz'esiąt tysięcy, gdyby mu przyszło dziś 
likwidować interes. Jeden tylko śp. Miłaszew- 
ski nie wyszedł z teatru z całkiem pustą kie- 
szenią, ale to nie jest jego zasługą, tylko jego 
żony, która przez”*rnością wiedziona z codzien- 
nych wpływów kasowych odkładała po kilka- 
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dotychczasową działalność Towarzystwa. Z po- 
wodu ustawicznych zmian rządu i opłakanych 
stosunków parlamentarnych, nie mogło ono 
wprawdzie jeszcze osiągnąć pozytywnych re- 
zultatów, i 
uwagę sfer urzędowych na najważniejsze po- 
stulaty naszych producentów spirytusu, potra- 
filo uchylić rozmaite sekatury, a co najwa- 
żniejsze, wykazało konieczność przemysłu go- 
rzelnianego w Galicyi. Deputacya z łona To 
warzystwa, będąc w Wiedniu, doznała bardzo 
gorliwego poparcia ze strony Koła polskiego 
i przedłożyła sferom decydującym życzenia 
naszych gorzelników. Na rezulta: tych zabie- 
gów należy obecnie zaczekać. Niemałym sukce- 
sem Towarzystwa było to, iż udało mu się 
skłonić rząd do zwołania ankiety dla zmiany 
kontyngentu. 

Po przemówieniu p. Gniewosza przystą- 
piono do wyboru prezydum rady nadzorczej 
i dyrekcyi. i 

Na wniosek p. Klemensa Dzieduszyckie- 
go wybrano przez aklamacyę prezesem p. Wło- 
dzimierza Głniewosza, a wiceprezesem 
p. Karola Czecza. i 

Do rady nadzorczej wybrano pp. Juliusza 


wa Ostaszewskiego, Pawła Sapiehę, Romana 
Wawnikiewicza, Kornela Paygerta, Mikołaja 
Reya, Leopolda Baczewskiego, Klemensa Dzie- 
| jowicza. A 1 
Członkami dyrekcyi wybrano p. Wi- 
ktora Syniewskiego, azystenta przy katedrze 
technologii chemicznej, dr. Władysława Soło- 
wija, p. Józefa Szajnoka , 
„Perkun* i p. Gustawa Steingrabera, profesora 
szkoły przemysłowej w Krakowie. 
kolei dr. Włedysłew Sołowij zdeł 
w ksiótkości sprawę z dotvchozasowej działal- 
ności dyrekcyi i ze stanu kasy. Celem powię- 
kszenia funduszn obrotowego i obudzenia wię- 
kszego znintsresuwania się towarzystwem. roz- 
poczęła dyrekcya w roku ubiegłym oprócz 
czynności wskazanych statutem, także komi- 
sową sprzedaż węgla, pasów do maezyn. oliwy 
i powrozów, a jnż ta próba, przedsięwziętt na j 
ma'ą skalę, wykazała, że dział ten ku obopól- 
nej korzyści może sięrozwijać Na samej sprze- 
daży węgla zarobiło towarzystwo od maja 1899 
przeszło 200 zł", zadowalając się malutkim zy- 


duszyckiego, Mieczysława Pinińskiego, Kazi- 
mierza Obertyńskiego i Stanisława Jędrze- 
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chwilowo utknął z powodu braku węgla. Fin- 
dusze towarzystwa złożone sę na dwóch ksią- 
żeczkach Kasy oszczędności na 1108 złr. i 
33 złr. 

Br. Julian Bruniocki wskazał va to, że 


w każdym razie jednak zwróciło |. 


tycznem Austryi bardzo wielką rolę i Że liczą się 
z nią zarówno rządy, jak stronnictwa, mimo że i 
jedni i drudzy wiedzą, że jedyną myślą przewodnią 


tego dziennika jest — interes. 
Tajemnica tego nadmiernego wpływu tkwi, jak 
w wielu innych wypadkach — w znacznej części 


w doskonałej organizacyi. Jeżeli N. fr. Presse chce 
coś przeprowadzić lub czemu przeszkodzić, to wyda- 
je jeno haslo, a wnet wtórujące głosy odzywają się 
w prasie nawet takiej, o którejby mało kto sądził, 
że należy do „sfery wpływu* tego dziennika. Te 
raz właśnie mamy jaskrawy przykład takiego polo- 
wania z nagonką. Od kilku lat Dr. Lson Biliński 
uchodzi w redakcyi tego pisma za bête noire, prze- 
ciwko któremu mobilizuje się całą organizacyę Ja 
ko prezydent kolei państwowych, a głównie jako 
minister skarbu, „zbuntował się“ p. Piliński prze- 
ciwko N. fr. Presse, odmawiał jj wydawcom in- 
tratnych pod pewnym względem informacyj, » na- 
wet pokusił się o popieranie pisma, które miało 
stworzyć konkurencyę dla „Światowego organu*. P. 
Biliński stanął więc na indeks'e 

Nie wiemy, ani wchodzimy w to, czy Dr. Bi- 
liński rzeczywiście upatrzonym jest na gubernatora 
banku austro-węgierskiego, nie wiemy nawet, czy 
taka propozycya uczynioną mu została, a tem mniej, 


Frommla, Kazimierza Hordyńskiego, Stanisła- | czy on ją przyjął lub odrzucił, ale z sburzeniem 


obserwujemy, jak od niejakiego czasu prowadzi się 
przeciwko niemu przewrotna i niecna kampania 
dziennikarska, do której hasło wydane zostało w 
redakcyi N. fr. Presse. 

Najpierw oświadczył autor osławionych „Bór- 
senwoche* w N. fr. Presse niemal jasno, że po- 
parcie rządu, przedewszystkiem zaś ministra skarbu 
zależnem czyni od tego, by p. Bilińeki nie otrzymał 
posady gubernatora banku. Takie dictum wywołało 


inżyniera fabryki | naturalnie pewne zdziwienia i podej”zenie, tembar- 


| 


dziej, ile że prasa rzeczywiście partyjna niemiecka 
bynajmniej się przeciw p. Bilińskiemu nie oświad 
czyła. Samo przez się nasuwało się przeto pytanie, 
:0 mogło skłonić N. fr Presse do tak namiętnego 
wystąpienia przeciwko politykowi, który ma ustalo- 
ną reputacyę człowieka umiarkowanego, a w parla- 
mencie cieszy się sympatyą nawet najzagorzalszych 
antagonistów politycznych. N, fr. Presse zrozumie- 
ła więc, że w ten sposób na własną rękę kampanii 
nadał prowadzić nie może i e w tym celu wys"- 
nąć musi naprzód swoją tajemną organizacyę 

Na pierwszy ogień poszła więc Arbeiter Ztg 
która w kilku artykułach obsypała p. Bilińskiego 
stekiem obelg, nie zdoławszy aformułować przeciw 
niemu ani jednego zarzutu. Konkluzyą tych arty- 


skiem 1 złr. od wagonu Obecnie interes ten | kułów było, że p. Biliński po to tylko zostałby | go do 
| gubernatorem banku, ażeby kzpitały tego zakłada | doniagi 


| porozpożyczać pomiędzy szlachtę polską. Następnie | z Egipt, był prawdopodebnie zakażony dłumą. Za- 


strzeliła N. fr. Presse z drugiego krateru i ode- 
zwały się głosy na prowineyi, w Linger Tagespost, 
Śchlesische Presse i t. d. i t. à, notabene inspiro- 


właściciela gorzelń w swoim własnym dotrze | wane przez korespondentów, którzy zasiadają w re- 


zrozumianym interesie powinni zawczasu 


w | dakcyi N. fr. Presse. — Im mniejszy dziennik, tem 


miesiącach letnioh, a więc w lipcu. sierp'iu i; mniejsze poczucie odpowiedzialności, to też taka np. 


wrześniu robió znaczniejsze zapasy węgla. gdyż | 
w miesiącach zirzowych bardzo trudno dostać : 


Schlesische Presse pisze o p. Bilitskim tak, jak 
gdyby on, jsko minister akarbu, co najmniej rozda- 


go na termin, już to dlatego. że kopalnie nie ! rował był cały budżet roczny pomiędzy swoich ro- 


mogą go nasterczyć, już ież dlatego że kole'e, 
mają za mało wagonów towarowych. 

P. Adolf Jampoler domagał się utwo- į 
rzenia przy Towarzystwie osobnego oddziału ' 
informacyjnego. Obecnie bowiem zdarza się: 


daków. Na kolejach państwowych — powiada ten 
dziennik — i w ministerstwie skarbu, poumieszcz=ł 


p. Biliński tylu Polaków i Czechów, że wygląda | 


tam jakby w biurach filii „Ziynostenska banka”. — 
Rzut oka na szematyzm urzędu'czy przekona ka- 


naście guldenów na czarną godzinę. Wygrał ; często, że właściciel gorzelni nie wie z jakiegu, żdego, że jeżeli jaki zarzut przeciw p. Bilińskiemn 
także śp. Miłaszawski proces z fundacyą Skarb- | źródła ma sprowadzać wagi i inne potrzebne jest usprawiedliwiony, to przedewszystkiem ten, że 


kowską z powodu kurtyay żelaznej i tylko 
dzięki tej okoliczności, tudzież zapobiegliwo- 


mówią, z torbami. 


: 
$ 


i przyrządy. 
l 


P, Jacek Kieszkowski ułalał się na | nej r biur 
ści swej małżonki nie wyszedł z teatru, jak to | nowy system wydawania wódki wedle wagi i!jak i w dragiej iestytuoyi. 
: na nłożone przez organy rządowe tablice do 


w niczem nie przyczynił się do przełamania Szalo- 
nej przewagi biurokracyi niemieckiej, tak w jedej, 
e Schlesische Presse 
nazywa p. Bilińskiego „Abenteurer“, „Zusammen- 


Obawa, że nowy przedsiębiorca mógłby į obliczania wagi. W ubiegłej jesieni wydał, kratzer" itd., to już rzeczą stylu, inteligencyi i do- 
w przyszłości dopominać się nowych subwen- | mówca ze sWuej gorzelni trzy wagony wódki brego smaku zarówno redaktorów, jak i czytelni- 


cyi od gminy, jest nieuzasadnioną, bo na to 
będzia kontrakt, w którym można tego rodzaju 
ewentualność z góry na zawsze wykluczyć. 

Zarzuty nasze co do niewłaściwości wa- 
runku, iż nie wolno przedsiębiorcy bez zezwo- 
lenia komisyi teatralnej czynić inwestycyi 
większych jak na 12000 zł. rocznie, podtrzy- 
mujemy i po odpowiedzi prof. Ciesielakiego w 
całej pełni, gdyż wątpimy, aby się znalazł ta- 
ki przedsiębioraa, któryby zgodził się na to, 
ażeby o pozwolenie wydania każdego grosza na 
kostyumy, rekwizyta i t. p. po nad 12.000 zł. 
udawać się o pozwolenie do komisyi teatralnej, 
czekać na zwołanie jej posiedzeń, powzięcie 
uchwał, reasumcyę tych uchwał i t. p. 

końcu apeluje prof. Ciesielski do 

wszystkich, którzy znają skład i usposobienie 
naszej reprezentacyi gminnej, aby, osądzili, czy 
poziem artystyczny naszej sceny p”dniesie się 
wyłej wtedy, gdy na nią będzie miała wpływ 
obok przedsiębiorcy takż» rerrezaniacya gmin- 
na na podstawie otwartych niemaskowanych 
rachunków, czy też wtedy, gdy losami tej sce- 
ny będzie kierował tylko sxm przedsiębiorca. 
Owóż ns to ndpowiedzieć możemy, ża zuwsze 
bylismy i jesteśmy za tem, aby gmina misla 
wpływ na teatr i to nawet bardzo daleko się- 
gający, ale nie pojmujemy śadną miarą jski 
związek może mieć pedniesienie się poziomu 
saeny z trutynowaniem rackunków przez gmi- 
nę. My wymagamy cd gminy zupełnie innej 
jngerenoyi na teztr. Niechaj wybierze własną 
komisyę artystyczną, któraby czuwała nad ar- 
tystyczną stroną teatru, kontrolowała repertuar, 
ewentualnie ziouszała dyrekcyę do grania sztuk 
ozy to patryotycznych czy o większej wartości 
literackiej. Wtedy teatr będzie dobry, nie zaś 
wtedy, gdy gmins będzie prowadziła rachunki 
kasowe i pokrywała ewentualne straty. 

Zamykając niniejsza uwagi nasze, oświad- 
czamy ràz jeszcze, że taki sposób załatwienia 
drierżawy teat:u, jaki uchwaliła komisya tea- 
bralna, uważamy za niewłaściwy, jedynie zaś 
rgcyonalnem wyjściem będzie, jeżeli gmina za- 
strzeże sobie bardzo rozległą ingerencyę arty- 
styczną na prowadzenie teatru i oznaczy z gó- 
ry czynse jakiego żąda od dzierżawcy, nie krę- 
pująa go zresztą żadnymi innymi warunkami 
natury finsnsowej. Jeżeli komisya teatralna w 
obliczeniach swych doszła do konkluzyi. że te- 
atr we Lwowie może dać 100 lub 120 tysięcy 
koron rocznego dochodu i w kontrakcie spól- 
ki chce zapewnić gminie udział połowy ozy- 
stego dochodu, to nierównie lepiej odrazu bez 
żadnego interesu spółkowego zażądać czynszu 
50 lub 60 tysięcy koron. Może się znajdzie 
przedsiębiorca, który ofiaruje i taki czynsz, na 
każdy jednak sposób nierownie korzystniej jest 
dle gminy mieć zabezpieczony stały Ozynsz, 
niż niepewny udział w zyskach. 


Towarzystwo gal. producentów Spiryt0śl. 


Wezoraj po południu odbyło się w sali 
hotelu „Imperial“ walne zgromadzenie człon- 
ków tego Towarzystwa, które istnieje od pół- 
tora roku i wzięło sobie za zadanie popierać 
imteresa galicyjskich producentów spirytusu i 
innych przetworów ze skrobi. Obradom prze- 
wodniczył poseł Włodzimierz 


na wagę i przekonał się, że każdym razem wy-, 


dał o przeszło 30 litrów więcej, niż dawniej, j k 
( Wiadomo, że najwięcej akcyj Banku austro-węgier- 


wedle pojemności beczek. Widocznie więc ta 
bele do obliczania wsgi są błędne. ' ; 

P. Mieczysław Komarnicki z Jarosła- 
wic oświadcza, że zrobił to samo doświadoze- ; 
nie, iż daw”y system wydawania wódki na 
miarę był dla właścicieli gorzelń korzy- 
stniejszy. ! 

Natomiast p. Loopold Baczewski za-. 
pewnia na podstawie kilknnastoletniego do- 
świadczenia, %e sposób wydawania wódki na ; 
wagą jest uczoiwszy i korzystniejszy. Cały hau- i 
del światowy odbywa sie tylko na w*gę. Je: ! 
żeli jaki właściciel gorzelni twierdzi, że lepiej 
wychodził, wydając wódkę na miarę, to stało 
się to chyba ze szkodą kupującego, bo wido- 
czuie beczka była fałszywie cechowana. Trzeba 
więc tylko postarać się o dobrą wagę i uwa- 
żać na to, aby t. zw. tara była doskonale od- 
mierzona. 

Następnie na wniosek p. Karola Czecza 
uchwalono utworzyć w Krakowie przy tamtej- 
szem Towarzystwie rolniczem ekspozyturę To- 
warsystwa producentów spirytusu 

P. Klemens Dzieduszycki zwrócił 
się do dyrekcyi z prośbą, aby obmyśliła sposo: 
by, za pomocą których możnaby przysporzyć 
Towarzystwu większej liczby członków. 

Prezes Włodzimierz Gniewosz oświ:d- 
czył, śe da się to osiągnąć tylko w ten spo- 
sób, jeżeli izraeliccy właściciele gorzelń przy- `| 
stąpować będą liczniej, a powinni to uczynió, 
gdyż leży to w ich interesie, w Towarzystwie 
tem zaś żadne inne względy nie o?grywzją roli 
prócz obrony interesów wspólnych przemysłu 
gorzelnianego. | 

P. Jacek Kieszkowaki poruszył kwe- 
styę. czy nie byłoby wlaściem wobec tego, : 
że nastał nowy rząd w Austryi, wysłać pono | 
wnie deputacyę do Wiednia, by sprawę kon- | 
tyngentu wprowadzić na lepsze tory. ) i 

Zgromadzenie powzięło uchwałę, iż də- į; 


| 
| 


ków tego pisma. 
Po prowineyi przyszła kolej na zagranicę. — 


skiego znejduje się w Bawaryi, to też z całej or- 
ganizacyi do wykonania ataku wybrano w pietw- 
szym rzędzie monachijską Allgemeine Ztg. Powa- 
żny dziennik nie dał się jednak użyć do karczem- 
nych wymyślań i uderzał tylko w strunę narodowo- 


kapitalistyezną. Polak — zdaniem tego dziennika— : 


nie może zostać gubernatorem banku, skoro kapitał 
Banku jest przeważnie niemieckim. Nadto czyni 
Allgemeine Ztg. p. Bilińskiemu zarzut, iż w Kole 


polskiem zwalczał niemiecki gabinet urzędniczy i 
dziś jeszcze dąży do ustalenia rządu słowiańsko- 
klerykalnego. j 


Każdy więc na swój sposób, a jeduak zgo- 
dnym chórem odpowiedziały dzienniki, należące do 
organizacyi na wezwanie p. Benedicta i spółki. — 
Nigdy jeszcze tak jaskrawo nie 
względna pretensya tych panów do narzucania rzą- 
dowi swej woli, mianowicie zaś do usuwania osób, 
które tak czy owak stoją na przeszkodzie ich finan- 
sowe) wszechmocy. Ale w tym wypadku napaść 
wywołała zdumienie i oburzenie nawet w kołach 
niemieckich, bo w istocie truno o większą dyspro- 
porcyę pomiędzy rzeczywistą opinią, a tą, jaką usi- 
łuje narzacić o p. Bilińskim N. fr Presse. Bez 
przesady powiedzieć można, że nie masz parlamen- 
tarzysty, któryby równie wielkie, jak p. Biliński 
w całej Izbie posiadał sympatye, panowie Benedict 
i spółka porwali się więc — z motyką na słońce. 


KRONIKA. 


Lwów 30 stycznia. 


Wiadomości urzędowo. Adjunktami budowni: 
ctwa mianowani zostali: Władysław Biga dla sta- 
rcstwa w Nisku i Kazimi rz Sidorowicz dla staro- 
stwa w Zaleszczykach, — Komisarz powiatowy Mi- 
chał Rawski przeniesiony został z Chrzanowa do 
Lwowa. 

Cesara sankcyonował ustawę Sejmu galicyj- 


wystąpiła bez- ` 


i wiele innych. Wesoła zabawa przeciągła się do 


białego rana. 

Wieczorek secesyjny 1 lutego na kolejowe 
kolonie wakacyjne będzie nosił? cechy secesyi od 
początku do końca we wszystkich szczegółach — 
więc dekoracya secesyjna, takież karnety, bukiety, 
odznaki, kotylion slowem wszystko seceBya. 
Komitet uprasza, 
do biura komitetu, gmach dyrekcyi kolejowej, Kra- 
sickich 5, piętro I, drzwi 129. 

Nieprawdopodobne m jednak prawdziwe. 
Nadporucznik PpP, p. M. W. syn jednego 
z lwowskich przemysłowców, wracał w tych dniach 
po odbytej kuracyi w Kairze do Lwowa. W Rjece 
do tego przedziału, w którym znajdował się p. M. 
W. wsiadł inny jodróżny. 

W rozmowie opowiedział p. W. swemu towa- 


o Bzerzącej sią w Egipcie dźumie. Ale dobra k 
mitywa między towarzyszami podróży mie długo 
trwała. Nieznajomy bowięm zapalił cygaro, ap. W. 
który nie znosi dymu, poprosił go, aby przestał 
palić. Podróżny. mimo że coupć w którem jechali, 
przeznaczone było dla niepalących, prośbie p. W. 
nie chciał uczynić zadość. Z tego powodu powstała 
sprzeczka, którą konduktor zakończył w ten spo- 
sób, że przeniósł nieznajomego do innego przedziału. 
Niezadowolony z takiego załatwienia sprawy, a 
przytem bardzo złośliwy towarzysz pana W. postano- 
wił Bię zemścić i na najbliższej stacyi zawiadomił 
pełniącego na dworcu służbę komisarza policyi, iż 
pociągiem tym jedzie z Kairu podejrzany o dżumę 
nadporucznik W. 

Od tej chwili rozpoczęły się dla p. W. pra- 
wdziwe tortury. Komisarz ów wysłał bowiem na- 
tychmiast depeszę do policyi w Budapeszcie z za- 
wiadowmieniem, iż tym a tym pociągiem jedzie z 
Kairu cficer podejrzany o dżumę. Telegram ten 
wywołał w stolicy Węgier wielki popłoch. Na 

; dworzec udała się natychmiast komisya lekarska 
|i poddała zdumionego p. W. ścisłej rewizyi le- 
| karskiej. 

Te sama historya powtórzyła się w Ławo- 

;cznem i we Lwowie, bo chociaż” komisya lekarska 


rzyszowi, Że wraca z Kairu, a później ss 


kazała go izolować i o podejrzanym wypadku za- 
wiadomiła naczelnika stacyi w Ławocznem, 
dyrekcyę ruchu we Lwowie. 

Jakie wrażenie sprawiła ta wiadomość we 
Lwowie, można się przekonać najlepiej z następu- 
jącego komunikatu zamieszczonego w osobnym 
dodatka Gasety Lwowskiej : i 
„Dzisiaj (29 bm.) z rana na”e'zly z Ławeczne- 
władz totejszych telegraficzne, a niepokojące 
enia, jakoby pewien porucznik p. W., jadący 


| nimby ganitarni funkcyonaryusze tych władz zdołali 
iprzybyć na dworzec, zarządzono natychmiast tele- 
ifoniezvie, ażeby wagon, w którym ów pornewnik 
i pierwszym pociągiem rannym miał przyjechać s Ła- 
;Wwoczrego do Lwowa, od innych odczepiono i aby 
| podróż y w nim pezostał aż do przybycia lekarzy. 
| Niebawem też pojawili się na dworcu: protomedyk, 
j adzea namiestnictwa dr. Merunowicz, szef sanitar- 
| ny wojskowy jenera? Fischer xz lekarzem sztabo- 
i wym, oraz fizyk miejski z dwoma lekarzami i ko- 
misarzem dzielnicy. 

„Równocześnie sprowadzono na dworzec wóz 
do przewożenia chorych zakażnych z inspicyentem 
ganitornym. Natychmiast przystąpili lekarze do do- 
kładnego zbadania stanu zdrowia porucznika W. 
i stwierdzili, że stan ten jest najzupełniej pomyśl: 

; ny; porucznik W. cierpi tylko na chorobę nerwową 
„wskutek której od maja 1899 r. pozostaje na urło- 
pie. W każdym jednak razie władze wojskowe sa- 
rządziły, aby porucznik W. był poddany ścisłej ob- 
„,serwacyi lekarskiej w swojer. mieszkaniu. 
„Btnietwo zaś ze swej strony zarządziło dochodzenia 
| celem zbadania, jakie jest właściwe Żródło owych 
alarmuiących doniesień". 

Tyle słów Gazety lwowskiej. A chociaż bar- 


by się zgłaszać po a 


d 
| 
| 


i 


| w Budapeszcie nie skonstatowała u p. W. dżumy. 


a ten 


Namie- | 


; dzo wątpimy, żeby władze xdołały odszukać owego 


;jegomościa, który chcąc się zemścić na p. W. za 
, zakaz palenia cyga'a, puścił w kurs plotkę o dłu- 
; mie, to jednak z drugiej strony zauważyć winniś- 
„my, ża jest dziwnie znerwowaną teraz nasza publi- 
czność, a zarazem niesłychanie zmateryalizowaną i 
przywiązarą do życia doczesnego. Społeczeństwo, 
które taki strach ma przed chorobą i śmiercią, nie 
może wydawać bohaterów, a więc do żadnych 
wznioślejszych czynów nie jest zdolne. 

Bal u p. Zofii z Pohoreckich Trzecieskiej, 
'o którym wczoraj podaliśmy krótką notatkę, jest 
ciągle jeszcze tematem zachwytów w szerokich 
kołach towarzyskich naszego grodu. Była to bo- 
wiem jedna z tak wspaniałych zabaw, jakie się 
rzadko zdarzają. Wszystkie salony tonęly w morzu 
kwiatów i roślin egzotycznych. O godz. 1 w-nocy 
podano kolacyę, której menu i wykonanie było tak 
wspaniałe, że i bar. de Brisse, słynny gaatronom 
za czasów Napoleona III i autor menu wszystkich 
obiadów i kolacyj w pałacu Tuilleries, nie byłby 
lepszej urządził. Zaczęła się ona od kleiku, od któ- 
rego teraz wszystkie kolacye w wielkim stylu się 
poczynają, a to dlatego, że taka moda zapanowała 
na dworach monarazych. Oto jest menu kolacyi u 
p. Trzecieskiej : 

Crême d'orge 4 la Charles V. 

Branzino sauce Béarnaise. 

Mousse de foie gras. 

Faisans et Chapons trnffós à la broche, 

Pouding aux marrons glacés. 

Fromages: Stilton, de Brie et Petit-suigse. 

Fruits assortis etc. 

Vins: 

Haut Barsac sec. 

Duoru Beaucaillou. 

Roederer: Carte blanche et Grand vin sec. 
| Walno zgromadzenie członków rawskiego od- 
i działa Towarzystwa gospodarsk'ego odbędzie się 


| 


4 Rawie ruskiej duia 5 lutego. Wśród innych. 


putacyę należy wysłać, wszelako wybór chwili, skiego o zaliczeniu gminy Zakopane do gmin, obję- , referatów, zapowiedziano wykład prof. Józefą Mi. 


w której ona ma się udsó do Wiednia, pozo 
stawiono prezydyum. 

Na tem ukończono obrady jawne, poczem ' 
na poufnem posiedzeniu omawiano jeszcze ro- 
amaite kwestys z dziedziny ustawodawstwa : 
gorzelnianego. 


Co i o czem piszą. | 


W ostatnich kilku tygodniach austryacka ' 
prasa polakożercza czyniła zjadliwe wycieczki | 
przeciw osobie jednego z najlepszych synów | 
Polski i jednego z najwytrawniejstych naczych 
w wybitnego ekonomisty, Ekscelencyi | 

ra B'lińskiego. (zas w bardzo gruntowny spo- ' 
sób odkrywa dziś tajemnice przyczyn tych na- ; 
pasci i zarazem wykazuje! tych przyczyn ma- i 
łortkowość. Ten artykuł Czasu zasługuje na, 
uwagę szerokich kół publiczności, przeto po- : 
wtarzemy go tu oałkowicia. Oto jego brzmienie: ` 

Niejednokrotnie zwracano uwagę na anomalię, ' 
że w Austryi największy wpływ wywiera ten wla- | 
śnie dziennik, po za którym absolutnie żadne nie 
stoi stronnictwo i który po za osobistym: interesa- 


mi swoich wydawców nikogo i niczego nie repre- ` Rosne: 
Gniswosz |zentuje. Można się tego wstydzić, ale nie można za- rajewie 


na Berlin Londy«, Paryż i inne 
miejsca zagraniczne wydaje 


tych ordynacyą gminną z 3-go stycznia 1898 r. 
Konkursa rozpisują: Magistrat m. Lwosa na 


(posadę lekarza miejskiego, ewentualnie asystenta ` 


sanitarnego, oraz na posadę lekarza okulisty w X 
randze. Termin do 16 lutego. — Dyrekcya szkoły 
zawodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi na po- 
Badę nauczyciela dla nauki enycerstwa i modelo- 
wania za renumeracyą 2000 K.; termin do końca 
lutego. 

Bankructwo. Sąd obwodowy w Wadowicach 
otworzył konkurs do majątku Markusa Schwarzera, 
nieprotokołowanego kupca w Lanckoronie. 

Bal mazurowy, który odbył się w Wiedniu 
24 b. m., zapełnił salę hotelu „Continental* elitą 
towarzystwa. Do mazura, prowadzonego z werwą 
pod kierunkiem p. Żaby, stanęło około 100 par. 
Wśród wybitnych przedstawicieli naszej Polonii 
zauważono: hr. Dzieduszyckich, hr. Lanckoroń- 
skich, ministra dla Galicyi dr. Piętaka z córką, b. 
ministra Chłędowskiego, szefów mekcyi: Jorkasza 
i Kniaziołnckiego, Eke. Ziemiałkowską, radzcę dwo- 


ru Freyselafeld - Chitrego z rodziną, radzcę dworu 


Sawiekiego z Żoną, radzeę dworu Mossora i Berna- 
ozka z rodziną, rodziny: Pochwalskich, Lewickich, 
Rosnerów, Metzgerów, Morawskich, Odelgów, Ha- 
«ów, Michałowakich, Ramałtów, Bliihdornów 


SAKAL 


| kułowskiego-Pomorskiego o zakładaniu i prowadze- 
niu poletsk doświadczalnych, 


' Panieńskich dnia 2-go lutego. Poprzedzi ją corso 
,kostyumowe, a godzinie 6 wieczór rozpocznie się 
| zabawa maskowa. Przygrywać będą kapele 24-go 
ji 30 pp., 8 pyrotechnik Rutkowski wystąpi z pię- 
|kną produkcyą ogni gztnoanych. razie niepogody 
| reduta odbędzie się 4-go lutego. 
I Agencyi Towarzystwa muzycznego udało się 
| pozyskać znakomitego śpiewaka Sistermansa na je- 
(dem koncert, który odbędzie się w pierwszej poło- 
' wie lutego. Słynny artysta przybędzie do Lwowa 
w towarzystwie pianistki panny Liny Mayer. Za- 
mówienia na bilety przyjmuje od dnia dzisiejszego 
księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
|. Bal prasy. Zaproszenia na bal prasy, który 
się odbędzie w dniu 14 b. m. zostały już roze- 
slane. Kto nie otrzymał 
zgłosić do sekretaryatu Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich (Lwów, ul. Szeptyckiego 28). 
i W sprawie sprzedaży Schadnicy toczą się 
rokowania z pówną grupą kapitalistów francuskich. 
Rokowania te znajdują się wszelako jeszcze w ta- 
kiem stadyum, że ze względu na dobro sprawy u- 
wakamy za właściwe na razie nie ogłaszać bliższych 


i LILIEN 


Bem bankowy i kakfer wymiany. 
Źlenesiz u prowinęyi wykanajamy odwrotną saonta ben dęliozania prewizyj. 


x 


Reduta na lodzie odbędzie się na stawach 


zaproszenia, raczy się 


szczegółów, tem bardziej, że ostateczna porozumie- 
nie między zarządem Kasy Oszczędności a repre- 
zentantami owej grupy francuskiej, nastąpić ma 
właśnie za kilka dmi. 

Polowania. W Jabłonowie, powiat Husiatyn, ' 
u księżnej Florentyny Czartoryskiej : polowano : 
w trzech dnizch w 14 strzelb: dzików 6, kozłów | 
50, zajęcy 200. i 

W Radziechosie n marszałka kraju, hr. Ba- | 
deniego, odbywało się w zeszłym tygodniu wielkie 
polowarie. W sześciu dniach w 14 strzelb ubito 9 
dzików, 60 kozłów, 30 lisów i 325 zajęcy. 

Z Przemyślan nam piszą: Doroczne zgroma- 
dzenie walne Towarzystwa prywatnych urzędników 
powiatu przemyślańskiego odrzuciło wszystkimi gło- 
sami przeciw jednemu wniosek t. zw. łańcucki o znie- 
sienie dzisiejszego rostanowienia, iż członek po 36 
latach należenia otrzymuje stałą zapomogę, a zebo- 
wiązania członków nawet i po tym okresie do pła- 
cenia wkładek, jeżeli mogą jeszcze pracować. Na- 
tomiast uchwalono jednogłośnie wniosek p. Storm- 
kego, by zatrzymać dzisiejszy okres lat 35-ciu na- 
leżeniu do Towarzystwa, poczem członek ma mieć 
bez zastrzeżeń prawo de stałej zapomogi. 

Sejmik reiacyjny. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie : 

Celem złożenia sprawozdania z naszych czyn- 
ności poselskich w Sejmie i w Radzie państwa 
mamy zaszczyt zaprosić pp. wyborców z kuryi 
większych posiadłości b. obwodu tarnopolskiego na 
12 lutego br. do Tarnopola na godzinę 3 po po- 
ludniu do sali rady powiatowej. 

Michał Garapich, Eustachy Zagórski, Jan 
Vivien. 

Nowe sztuki. Niestrudzona p. Zapolska nie 
spoczywa na laurach scenicznych, którymi już ją 
uwieńczyła wdzięczna publiczność, lecz pisze nowy 
utwór sceniczny i wkrótce, jak się zdaje, wystawi 
go na naszej scenie. Tym razem nie dotyka p. Za- 
polska tematów politycznych, i bardzo dobrze, że już 
ich mie myśli dotykać Stworzyła kilka dzieł, ma- 
jących na celu obudzić patryotyzm w warstwach 
niższych, więc spłaciła hołd polityce i nie powin- 
na już więcej wielkiego swego talentu poświę- 
caó utworom, które już sams przez się, dla- 
tego, że mą polityczne, a więc przywiązane 
do pewnej epoki, do pewnej szkoły politycznej, do 
pewnych tendencyi i nspiracyj, muszą mieć mniój 
wartości i nie mogą nigdy nabrać znaczenia ogól- 
no-lndzkiego. Tym razem p. Zapolska poświęcić 
chce awój talent komedyi salonowej w wyższym 
gatunku, wchodzącej już niemal w granice dramatu. 
a więc taj komedyi, którą Francuzi nazywają la 
haute comédie. Nosić ona będzie tytuł: „Życie na 
żart” i będzie się składała z 5 aktów, będących 
pięcioma formami wykwintnych zabaw towarzyskich. 

Owóż 1 akt będzie nosił tytuł Five o'clock 
tea, 2 akt Ślizgawka, 3 akt Bal publiczny, 4 akt 
Bal maskowy, 5 akt Schniizeljagd czyli polowanie 
ze skrawkami. W tych pięciu aktach rozegra się 
dramat między dwiema kobietami, należącemi do 
wykwintnego świata. Smakosze teatralni już teraz 
zacierają ręce z radości i obiecują sobie biesiadę 
literacką. 

P. Włodzimierz Lewicki, znany publicysta i 
sympatyczny dziennikarz krakowski złożył dyrek- 
eyi teatru krakowskiego nową ezteroakiową sztukę, 
ilustrowaną muzyką p. t. „Poładnica”. Sztuka ta 
osnuta jest na tle podań ludowych o bogince-połu- 
dnicy, wspólnych wszystkim ludom słowiańskim, 
przeciowanych, zdaje się, jeszcze z pogańskich cza- 
wów. Druge sztuka tegoż autora „Błędne gwiazdy* 
(Złudzenia), nagrodzona pierwszem. zaszczytnem od- 
znaczeniem na konkursie im. Paderewskiego, wy- 
stęwiona zostanie w najbliższym czasie w teatrach 
lwowskim i krakowakim. 

Z Tłumacza nam piszą : Dnia 22 bm. odbyły 
się wybory prezesa Rady powiatowej tłumackiej 
i wybrano jednog oćnie p, Jana Urbańskiego, wła- 
ciciela dóbr Niżniowa. Cały powiat jest z tego 
powodu wielce uradowany, bo wszys'y sobie tego 
kyczyli, a nawet partya ruska, w łonie Rady bę- 
dąca, przyrzekła przed wyborem, jeżeli p. Urbański 
przyjmie godność prezesa, iść zgodnie i nie przy- 
sparzać trudności i kłopotów prezesowi, co wicepre- 
zou Rady ks. Tychowicz w dłogiej i rozrzewniają- 
cej mowie dobitnie wypowiedział. 

Piękny uczynek. Zs Skolego nam piszą: 
Państwo Schmidtowie, właściciele Skolego, urządzili 
dla dzieci robotników zajętych w ich dobrach i tar- 
takach wspaniałe Boże drzewko w Demni, Ławo- 
cznem i  Osmołodzie i obdarzyli cały tun zastęp 
dziatwy w liczbie około 440 suknem na ubrania 
zimowe, oraz zabawkami i łakociami. Urządzeniem 
drzewka zajęły się prócz pani S hmidtowej żona 
zarządzcy Osmołody, p. z Rozwadowskich Iekowi- 
GZOW%, oraz nauczyciele miejscowych szkółek, 

Zmarli. W Łyczanie w Nowosądeckiem Mi- 
chał Władysław Żuk-Skarszewski, rotmistrz, wię- 
zień stanu z r. 1846, b. poseł na Sejm krajowy, 
prezes Tow. rolniczego w Nowym Sączu, właściciel 
dóbr ziemskich, lat 74. 

Ofiary. Na założenie w pobliża Lwowa sara- 
toryum dla suchotników otrzymaliśmy od osoby Bie 
Łyczącej sobie wymienienia razwiska 2 K. Dotych- 
czas złożono na ten cel I00 koron. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +2, w poł. 
+3 R. Bar. 756. Spada. Pochmurno. 

Z rozmów poufnych na raucie. 

— Czy wolno zadać pani pytanie, które może bę- 
dzie nieco niedyskretne? Gdybys miała do wyboru, 
kogobyś wybrała z dwóch starających się; człowie- 
ka starszego, lecz zamożnego, czy młodego, lecz 
niemajętnego ? 

— Ach, panie, doprawdy, nie podobna mi odpo- 
wiedzieć stanowczo na takie pytanie! Jesiem tak 


raz mniej oglądać. Są to zbyt cenne zabytki, aby 
je można tracić bez żalu i nie troszczyć się o prze” 
kazanie ich przyszłym pokoleniom. A ratować je 


„można nietylko za pomocą naprawek i odsawiań, 


ale i zapomocą dobrych, artystycznych wizerunków 
i ich reprodukcyj. To co w tej mierze uczyniono 
dotąd, jest iście wdowim groszem i to ofiarowanym 
niestety nie | rzez miłośników i znawców sztnki, — 
bo przdzej tam się można dopatrzeć względów 
spskulacyjnych, aniżeli prawdziwego pietyzmu 
dla sztuki. 

Ale był człowiek, który od młedości swojej, 
ukochawszy te przecudne zabytki, zapoznawał się 
z niemi jąk najgruntowniej i zbierał do swej arty- 
cznej teki. Znany chlubnie artysta-rysownik Ma- 
ksymilien Cercha, był właśnie tym, który przez lat 
czterdzieści pracował z zapałem i rzece można z upo- 
rem najszłachetniejszym, ażeby odrysować wszystko, 
z najdrobniejszymi szczegółami, z wiernością nien- 
błaganą, i aby pracę swą, o której żmudności 
wprost trudno nabyć pojącia, przekazać społeczeń- 
Stwu, dać w niej źródło obfite do czerpania za- 
równe dla archeologa, jak historyka, jak miłośnika 
prawdziwej sztuki pięknej, jak wreszcie dla praco- 
wnika w dziedzinie przemysłu artystycznego. 

W tej niespożytej pracy Maksymiliana Cer- 
chy poraaga mu od lat paxu syn jego, miody a ce- 
niony artysta-malarz krakowski, p. Stanisław Cer- 
cha, i dzisiaj dzieło to jest już w tem stadynm, że 
może iść w Świat szeroki, by zachwycać i olśnie- 
wać. A olśniewać nie tylko tem, co przedstawia, 
lecz także przedziwnie pięknem, wprost znakomi- 
tem wykonaniem, niesłychanie wiernem, czystem i 
bajecznia pracowitem. W rysunkach, których jest 
do tysiąca, tkwi prawdziwa cześć i głębokie zrozu- 
mienie pracy tych mistrzów dłuta wszechświato- 
wych, będzie to więc w tym kierunku publikacya 


jedyna dotąd, a wykwintna i świetna pod wzglę-; 


dem rysunku, 

Wydawnictwo rozpocznie wychodzić z dniem 
1 lutego w zeszytach miesięeźnych, których będzie 
40; cena prenumeracyjna za zeszyt 5 koron. Re- 
dakcyę tekstu objaśniającego objął dr. Feliks Ko- 
pera, samienny badacz i historyk sztuki. Illustra- 
cya, by nie zatraciły swej wartości artystyca1ej i 
dokładności, będą wykonane przeważnie w cynko- 
typii i fototypii Kkolorowanej, i to w pierwszorzę- 
dnych zakładach specyalnych. Pomnikowe to dzieło, 
niezmiernie stosunkowo tanie, zasługuje na jak naj- 


powszechniejsze serdeczne przyjęcie wszystkich, | 
którzy bądźto sztukę miłują i znają, bądź też pra- | 


gną ją poznać i wykształcić w sobie 
piękna. 


fi e NUREK o 

. 4 izby sądowej. 

Lwów 30 stycznia. 
(O list otwarty). 

Wczoraj o godzinie pół do Sej wieezurem 
zapadł werdykt w sprawie Muszyńskiego. Sę- 
dziowie przysięgli po naradzie pierwsze pyta 
nie główne w kierunku obrazy azci p. Trzoiń- 
skiego potwierdzili 8 głosami przeciwko 4, dru- 
gie pytanie dodatkowe idace w tym kierunku, 
ozy p. Muszyńskiemu udał się dowód prawdy, 
co do p. Trze ńskiego zaprzeczono 10 głosami, 


poczucie 


„zdziczenie moralne* i „wyzyək“, to znaczy, 
że dwaj sędziowie byli zdania, iż co 'do tych 
zarzutów dowód się udał. Pytania analogiczne 
oo do Isakowicza rozstrzygnięto tag :| główne 
potwierdzono 8 głosam: przeciw 4, a dodatko- 
we zaprzeczono tylko 6 głosami, gdyż inne 
padły również „nie* ale z wypuszczeniem słów 
dotyczących udowodniema już to „zgnilizny 
moralnej", już to „fałszu” i „wyzysku“. 
p Na podstawie tego werdyktu wydały try- 
bunal wyrok skazujący p. Muszyńskiego na 10 
dni aresztu, z zamianą na 50 zł. grzywny, 
chociaż oskurżyciele wyrażnie oświadozyli, że 
zrzeksią się ukarania oskarżonego. 

Muazyński zastrzegł sobie trzy dni do na- 
mysłu eo do przyjęcia wyroku. 


Część ekonomiczna. 
$ Ostrzeżenie dla rolników. Wobec niepomyśl- 
nego w tym roku zbioru koniczyny u nas i w Rosyi 


| 


a 2 głowy prdiy „nie“ ale wykluezały slowa | 
1 


i 


wziąć w własna 


| srokój publiczny był zagrożonym. 


PRZEGLĄD z dnia 31 Stycznia 1900 


się deputacya przemysłowców i ząkomuniko- 


walo mu życzenia niemal 4000 przemysłowców, 
ażeby przywrócono w państwie pokój narodo* 
wościowy. Dr. Kosrber odpowiedział. że rząd 
nie mniej gorąco pragnie. ażeby przynajmniej 
na czss pewien zaniechano walki narodowościo- 
wej, a parlament oddał się pozytywnej i pro- 
duktywnej pracy. Rząd ze swej strony dołoży 
wszelkich starań, ażaby wdrożyć złagodzenie 
przeciwieństw. 

Namiestnik CGłalicyi hr. Piniński przybył 
wozoraj wieczór do Wiednia. 


Wiedeń 30 stycznia. Wnsdle komunikstu 


niemieckiego stronnictwa ludowego, postanowi- ` 


lo stronnictwo to ze względu na przyrzsczenie 
dane przez prezydenta ministrów, że parlament 
z pewnością zostanie zwołany, wziąć udział w 
konferanoyi pojednawczej. Równocześnie postą- 
nowiono wzmocnić prazydyam przez dodanie 
posłów Chisrego i Pradago jako reprezentan- 
tów Moraw i Czesh. 

Wozoraj wieszorem odbyło się 8 zgroma- 
dzeń robotniczych. Przebieg ich był spokojny. 
Wszysay referenci zapowiedzieli jak najostrzej - 
szą walką ze strony wiedeńskich robotników 


na wypadek, gdyby płacący podatek osobisto- | 


dochodowy mieli być pozbawieni prawa wybor 
czego 
Praga 30 stycznia. Narodni Listy donoszą, 


że przewodniczącym urzędu pojsdaawozego dla | 


morawsko-szląskich okręgów  streikowysh, zæ- 
mianowany został poseł do Rady państwa i 
rados sądu krajowego br. d'Elvert. 

Wiedeń 30 stycznia. Cesarz udał się dziś 
wraz z arcyks. Ludwikiem Wiktorzm do ko- 
ścioła OO. Kapucynów i modlił się przy tru- 
mnie śp. arayks. Rudolfa. 

Londyn 30 stycznia. Jak słychać, mowa 


| tronowa, którą zostanie otwarte sesya parla- 


mentu angielskiego, wyrazi ubolewanie, że po- 
kój z Boerami został zerwany. Oświadczy na- 
stępnie, że stosunki Anglii do wszystkich obe- 
enie państw są przyjazne, Oraz zaznaczy, że 
zoniecznem jest zadośćuczynić wzrastającym 
potrzebom na cele wojskuwe Mowa tronowa 


bności wojny okazały kolonie angielskie. 
Paryż 30 stycznia Figaro donosi, iż sul- 
wi wielką wstęgę ordaru Misthali-etIatiaz. 

Waszyngton 30 stycznia Na wozorajszem 
| posiedzeniu senatu odrzucono wniosek, ażeby 

sprawę ratyfikacyi traktatu ce do wysp Samo- 
|ańskich raz jaszaze wziąć pod ro"wagę. 

Londyn 30 stycznia. Do Biura Reutera 
| datą z Pekinu, że panuje tam powszechne 
| przekonanie, iż zamach stanu wykonany przez 

cesarzową, zostanie przez Chińczyków przyję- 


ją się żadnych trudności. ! 
Arad 30 stycznia. Wozoraj rano dało się 
tu przy silnej burzy uczuć trzęsienie ziemi, 


kióremu towarzyszył dwukrotny huk podziem:' 


ny; także w północno-wschodniej części ko- 
mitatu trzęsienie dało się uczuć. Szkód niema 
żadnych. 


Gorycya 30 stycznia. Przy woezorajszych 


i wyborach do Rady państwa z kuryi mniej- 
! szych posiadłości goryckiego okręgu, wybrano 


T 
$ 
i 
i 


posłem ponownie hr. Coroniniego. 
Wiedeń 30 stycznia. Prezydent ministrów 


ników wszystkich rządów krajowych pismo, 

|zawierające wyłuszczenie głównych zasad, jw- 
jkiemi mają się kierować władze państwowe w 
Mel urzędowym zakresie działania. Powinsy 
one jak najściślej przestrzegać , by Hepi 

nie ioh organów było jak najbardziej spokojne 

i pełne taktu, oraz kierować się względami na 

| dobro i potrzeby  ludneśo* ; powinny dalej 
ręce enrzgiczną ivicyatywę 

wszędzie tam, gdzieby interess państwa i lu- 

dności tego wymagał. Okólnik polera w końau 

ścisła wykonywanie ustaw, w razie gdyby 


zwiększyła się podaż nasienia koriczyny amerykań-| aby żaden urzędnik przy wykonywaniu uw:oh 


skiej, która z przyczyn ogółowi znanych jest tań- 
szą o 40 do 60 koron niż przeciętny towar gali- 


rolniczy we Lwowie kupuje nasienie koniczyny | nych przy budowlach wystawowych rezpoczęło 


| 


cyjski lub z Podola rosyjskiego. Jakkolwiek Bank | 


czynmośni urzedowych nia kierował się osobi- 
stemi zapatrywaniami polityszuemi. 
Paryż 30 stycznia. Wielu cieśli zatrudnio- 


j 


tylko wprost u producentów, dających rękojmię, że | znowu robotę, zdaje się przeto, že strejk już 


nasienie zostało wyprodukowsne z ziarna krajowe- 
g, to jednak w interesie rolników i rolnictwa 
zwrócił baczniejszą nwagę na import amerykań- 
skiego nasienia i odniósł się do znaczniejszych firm 
w Hamburgu oraz de ces. i król. jeneralnego kon- 
sulatu austro-węgierskiego w Hamburgu, który w 
odpowiedzi z dnia 25 b. m. l. 693, potwierdza, iż 
w ostatnich dwóch miesiącach wysłano do Galicyi 


i Bukowiny za pośrednictwem kupców wrocławskich | 


znaczniejsze iłości koniczyny amerykańskiej. 

Zachodzi więc obawa, iżby rolnicy kupując 
obecnie koniczynę do siewu, nie mabyli nasienia 
amerykańskjego, bądź to w całości, bądź też w ezę- 
ści domięszanego do krajowego. 


rolniczy we Lwowie ostrzega przed kupnem sme- 
rykańskiej koniczyny, zwłaszcza, iż zachodzi obawa, 
by wskutek uprawy koniczyny amerykańskiej w 


I 


akt podziału Chin dokona się w drodza poko- | mieszka obecnie przy 


| ukończony 


Petersburg 30 stycznia. Wovosti nie pray- 
więzują wielkiego znaczenia do zmiany tronu 
w Chinach, gdyż faktycznie chodziło o zdetro- 
nizowxnie cesarza fikoyjnego. Nieunikniony 


7 


jowej, a w jakiej formie się to stanie jest kwe- 
styą dalekiej jeszaze przyszłości. Rossia zape- 
wnia, że nie ma w Chinach prądu opornego 
wobec Rosyi. Bezpodstawaą jest opinia jakoby 


Rosya przyłożyła rękę do zajść ostatnich. Przy-. 


mierze rosyjsko - japońskie jest tylko kwestyą 
czasu. Na razie najważniejszą jest rzeczą. że 


: i decydującego wpływu w Chinach nie *vwie-; 
To Jest głównym powodem, dla którego Bank Í y UJĄ g piy i 


| 


rają Anglicy, Niemcy lub Arzerykanie My mo- 
żemy — pisze Rossia -- spokojnie przypatry- 


| wab się zajssiom w Chinach, musimy jednauże 


ściśle baczyć na to, «by się tam xie wytwo- 


Galicyi, nie ncierpiała w przyszłości tutejsza pro- | rzyłą sytuscya korzystne wyłącznia dla ints- 


dukcya koniczyny, przez utratę zbytu na targac 


zagranicznych w Niemczech, Danii, Szwecyi i An- | Ą. 


glii, gdzie dotąd konicz nasz był bardzo poszukiwa- 


pi jeij p | 
mloda, tak niedoświadczona!.. ny i wysoko płacony, 


resów ra”hodniej Europy. a w szczególności 
nglii. 
Hamburg 30 stycznia. Ze strony urzędowej 


wyrszi dalej żal z powodu strat, poniesionych ' 
przez Anglików w południowej Afryce, a ra- ' 
dość z powodu patryotygmu, jaki przy sposo- 


taa przesiał prezydeatowi republiki Loubeto- ' 


ty spokojnie. Ze strony zagranicy nie obkwia- ' 


jako kierownik minsterstwa spraw wewnę' ` 
trznych wystosował w dniu 20 bm. do naczel- ` 


orez Żąda, ' 


Wojna w Afryce. 


Wiodeń 30 stycznia. (pryw.) N. Fr. Presse 
ogłasza rozmowę swego berlińskiego kores- 
pondenta z posłem republiki południowo-afry: 

|kańskiej Leydsem, który przyznaje, że z hr. 
Biilowem rozmawiał o wojnie angielsko-trans- 
,waalskiej i kwestyach z nią w związku będą- 
cych, oświadcza jednak, że szczegółów tej 
'rozmowy wyjawić nie może. Także w kwe- 
styi Delagoa, Leyds nie chciał żaduych zło- 
(żyć wyjaśnień i nadmienił w końou, że jeszcze 
: przez tydzień pozostanie w Berlinie, 

Londyn 30 stycznia, Times donosi z Quens- 
 burga pod datą 26 bm: Jenerał Clements wy- 
konał manewr pozorny, z którego wywiązała 
wię utarozka z Boerami. Wystrzałem z wiel- 
kiego działa boerskiego został zabity ordynans 
'jenerała, poczem piechota angielska cofnęła 
' się, ścigana przez 200 Boerów, których wcią- 
'gnęła w zasadzkę. urządzoną przez dwie kom- 
„panie worcesterskiego pułku. Boerów przy- 
' witano silnym oguiem i zmuszono do od- 
,wrotu. Anglicy stracili jednego zabitego i 2 
, rannych. 

Jenerał French uderzył? wczorej na Boe- 
"rów pod Plesses:Poot, następnie jednak po- 
; wrócił do obozu, gdyż nieprzyjaciel otrzymał 
| zmączne posiłki. 

| Londyn 30 stycznia. Jenerai Buller tele- 
 grafował wczoraj, że w walce około Spionskop, 
' stoczonej dnia 24 bm., wojska angielskie stra- 
ciły 22 oficerów zabitych, 20 rannych, a 6 nie 
można było odszukać. 

Berlin 30 stycznia. Do „Biura Wolfa“ do- 
noszą z Lizbony, że wiadomość rozpowsze- 
chniona w dziennikach paryskich, jakoby woj- 
ska republiki południowo-afrykańskiej przekro- 
czyły granicę kolonii portngalskiej Mozam- 
bique — jest, jak urzędownie stwierdzono, zu- 
pełnie zmyślona. 

Londyn 30 stycznia. Urząd wojenny otrzy- 
mal wezoraj o ll w nocy depeszę od naczelne- 
go wodza Robertsa z doniesieniem, iż położe- 
nie jast niezmisnione. 
(Wi O R 

HOTEL EUROPEJSKI 


ALBERT BZROWRON 
] Lwów — Plac Maryacki. 


.senstern z Niemirowa. M. Chojecki z Równego. 5. 
Wachowicz z Trybuchowic. H. Mierzyński z Dubo- 
wicy. M Gromnicki z Krakowa. K. Daempf z Pe- 
sztu. K. Lipiński z Sanoka, M. Romańska z Wo- 
łynia, M. Ciszewska z Remyi. Dr. A. Raczyński z 
Zawałowa. Z. Cieński z Stanisławowa. Hr. Komar- 
nicki z Jarosławie. B. Heller z Ihnowa. E. Ko- 
wats z Zakopanego. M Grocholski z Rożysk. 


HOTEL FRANCUSKI 
Place Maryacki — Lwów. 


z Ziauryczae, L. Geppert z 


i 


Czortkowa. P. Steccy z Środopolie, S. Chriatiani z ! 


Przybyszówki. Dr. 
Orłowski z Połowiec. P. Krasnopolscy z Latacza. 


~ a 2d: *c143 AN 


NADESŁANE. 
Rahryks ta nie pechodzi od BedaXcyi, nic bierze też 
ons nę Siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Pracownia moja 
'wykończa suknie balowe' i. wizytowe w 
w dwudziestu czterech godzinach jak naj- 


staranniej podług ostatnich żurnali, Oraz 
prowadzę szkołę kroju i szycia z sześcio- 


2 


J. Braun z Kopyczyniec. O. ! 


ł 
i 
f 


„miesięczną praktyką, krój francuski i wie- í 


deński. 
Konwersacya w trzech językach. 
rzyjmuję zdolne panny. 
Głuchowska 


Ul. Kochanowskiego l. I d), I piętro. 


, Specyalista chorób wenerycznych, skórnych, płcio- 
j -wych i narządu moczowego 
Dr. 


ALBIN PADALEWSKI 


! b. lskarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


OPERATOR 
ul. Akademickiej l. 1% i ordy- 
nuje od 10 doś2 rano i od 3 do 6 udnia 


Dr. dentysta Wiktor-Jankowski 
| Lwów, Hetmańska i i 
leczy choroby jamy ustnaj, wykonuje plombowanie, wyj 
mowanie zębów bez bolu, wstawianie sztucznych w kau- 
i w ałocie bez płyty- 

Z mrowincyi reperacye nuskutecznią sie odwrotnie. 
j Przyjęcia przez cały dzień: 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąść udział w smu- 
i taym obrzędzie lab w jakikolwiek inny sposób wyrazili 


s 
; 


1. 


i CZ 


: swe współczucie z powodu straty śp. ukochanego imęża, 


(składam najszczersze podziękowanie, również wysokie 


|uzuanie PF. profesorom Prasowi i Giazińskiemu i Dr. 


: K 


rowe m 


| j 


Lwów 80 stycmia. (Z Izby handlowej). 

, Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjatkiem 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. 

Mkcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 420 
koron 100:20 do 101750 Kolej Lwowsko- Czern.-Jasska 
po 400 kor. 14050 do 14276. Banku hipotecznego po 
400 kor. 175— do 185:—. Akcye garbarni w Rzesso- 
wie po 40u kor. do Tow. bndowy wa- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000 Banku 
dla khkandiu + przemysłu po 400 k, 9700 do 98.00 


Listy zastawne za 100 ko. Banku hipot. galic 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 10900 do 10970 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98'60 do 98-70. 4 proc. logt 
w 60 lat 9160 de 9230. Banku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.69 do 100:30. Banku kraj. å proc. lon w 57 lat 
96:60 do 96'30. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 9550 do 96'20, 4 proc. los w 41 i pół latach 95'50 
do 96°20, 4 proc. los w 56 lat 94-70 do 95.40, 

Monety. Dukat cesarski 11-35 do 11:45 Napolęen- 
dor 1910 do 1925. Rubel rosyjski papiero 25480 da 
256.80. 100 marek niemieckich 117:70 do 11830. 

Tonic GE m. | AR. S Kw ZN ="o 

Wieden 30 stycznia. (Gielda towarowa). 
Cukier surowy (stale) 25:20. Nafta gulicyjska 
bez zmiany. Spirytus (bardzo silnie) 3960. 

_Beriiz 30 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). oty 
austryackie 84470. Spirytus 46:90. 

Paryż 30 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyproceńtowa renta 10010. Mąka („Fleur 
de Paxis*) 2670. 

Frankiurt 30 stycznia. (Wozorajsza gieida 
wieczoruaj. Kredyty austryackie 23500; kolej 
państwowa 00000; alpiny 000:00; disconta 
194-80; laura 265'40. 

wiedeg 30 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę 798—799, na maj czerwieo 000— 
0:00, na jesień 000—000; żyto na wiosnę 
6'82—b6'83, na maj-czerwiee 0'00—0'00, na je- 
sień 0'00—0'00; kukurudze na maj-czerwiec 
5'23—5'29, ma ozerwiec-lipiec 000—000, na 
lipiec-sierpień 000—000; owies ma wiosnę 
537—538, na maj-czerwiec 0'00—0'00, na je- 
sień 000; rzepak na styczeń-luży 0000—0000, 
na sierpień-wrzesień 11:90—12'00; olej rzepu- 
kowy na styczeń-kwiecień 32'/,—33'/,. Ten- 
dencya: niezmieniona. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 30 stycznia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pazenica ne 
kwiaeień 7'82—7-83, na październik 7'94—7*95; 
ź na kwiecień 6'40—5'46; owies ne kwie- 


yto 
Przyjechali dnia 30 stycznia. Hr. K. Kru- į cio) 6'08—5'09; kukurudza na maj 4'99—6'00; 


rzepak na sierpień 1165—1175. Oferty na 
pszenicę dostateczne. Ohęs kupna dobra. Ten- 
dencya : stała. Pogoda : Pada deszcz. 

z aj O wy 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem | maja 1099 roku 
(Czas średłsowo-curopojski). 


De Lwowa s: 


Skel , Koba | i 
o uE 


wa. 
Krakowa (Borhiaa, W wła, Właśnie, Oświęcima). 
Podwołoczyzk, z IBesewy, Tarnopola, 


na P ona. 

Padwałeczysk, Grzymałewa, Kosywy, Tarnopelz, 
BA éworseo , 

Krakowa (Wiednia), Bonsku. 


Jreratowiec flekaa, Wakaona, Jass), Stanislaw ews. 
raano wię, = 041 maja. 4920 września wiączal+ 
Zimnej Wody tyko od ? majów 30 wrzesnia włącznie. 
Hamocanogo E rpa Kanam, Ohyruwa, Stryja. 
Easpa, araia 2a Gotta iły. 

hukala i Kawy ruaskień. 

Kradowa Warsawy, Osowa 1 Postu 


przen 

Jaredzwia i Laubaszowi. 

Stauisławewa (Korbemasð, Konowy). 

Janowa. 3 

Krakcewa (Wipinia, Berlina, Weęssławia), Banoka. 

z a © Lawo 

e od 1 lipos de 16 września. 

Buharesia, Gainon, Ja), Bmiatyna, Mani- 


ŁOWY, na 
Sokala, Bełzca | Labaczowa. 


| Erakowa (Wi | Wielicaki, Oriowa, Rozwatro- 


wa, Sambora prowa. 

N lekan, Kusanój Radowiee, Kesowy, Podwysokiego, 
Halicza. <A e 

Janowa ed 1 de 21 mhja i od 16 de 3% wrreeniu 

i czerwoa da 15 wrzesnia 


Ę wa, Sanoka, Pesztu. : 
M Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie. 
Berlina, Wrocławia), Jasta, 


Buczawy, Kosc- 


Odessy), Brodów, Kopy 


Ze Lwowa de; 


|| Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berkana). 
„| ickan (Bukaresztu, Oonastancy). 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Onyrowa, 
4 Sambora, Mezó-Lahorcz (Pesztu), Sanoka, sy 
manowa, lwonicza, Krosna przez Pizetyw, 
ź Jasła przez Rzearów, Wielocki. : 
Uj Brzuchewic od 7 maja de 10 wrzaśnia włącznie. 


ZE Łewectznero (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
sg Postwałoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowz 
x dworca głównego. 

Í Stanisławowa, Podwysokiego, Korowy. 

Ü Padwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Karowy 

z dworca Podramcze. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lutz- y| 

czawa praaz Jarosław, Rozwadówa, Nadbrze- 

zia, Orłowa przez Tarnów. A 

. Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Biróżegę. 
| Skołego, Kahinza, Reryzławia, Chyrowa do iawo- 

cznege od 1 Ñpsa do 16 września. 


gh Javawa. $ 
s:HAf Podwołoczysk Brodów, Kopyczyniec, Husietyna, 
Kenewy, Grzymałowa z dworca głównego. 


| lokam, Radewiec, Suczawy. d 
Pndwoloszsyak, Brodów, Kopyczyniec, Husiatpra, 
Kosowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze, 


| Kelsea, Ru ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
Janewa ai 4 uęóć do 15 września włącznia tylka 
w niedziele i kwięta. 


Schónbaumowi i Reizesowi i wszystkim Kolegom śp. Dr. 


| Teodora. Przewielebnemu Duchowieństwa i Lw. c. k. 


— No, ale mniej więcej, na coby się pani zde- 
cydowała ? 

— Hm... w każdym razie, gdybym już wybierać 
miała, wolałabym młodego, le0z zamożnego, niż fta- 
rego, lecz niemajętnego... 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
„Lalka*, operetka Edm. Audrana. We środę po raz 
pierwszy „Jarmark małżeński“, krotochwila w 8 
aktach Jerzego Okonkowskiego. We czwartek po 
Taz ostatni w tym sezonie „Goplana*, opera ro- 
Mantyczna w 3 aktach a 6 odsłonach Władysława 
Zieleńskiego, słowa Ludomiła Germans. W piątek 
Po południu „Cyrano de Bergera"*, komedya ro- 
mantyszna w 5 aktach Edm. Rostanda, wieczorem 
nalka-, W gobotę po połndniu „Sybir“, sztuka na- 
rodowa w 4 aktach Józefa Maskoffa, wieczorem 
„Traviata“, wielka opera w 4 aktach Verdi'ego. 


toz A w A kaw 


Literatura i sztuka. 


* „Pomniki Krakowa”, Gród podwawalski jest 
nieprzebraną skarbnicą znakomitych dzieł sztuki 
bądź polskiej, bądź na motywach polskich opartej, 
a gą to dzieła i arcydzieła związane Ściśle, nieroz- 
dzielnie Z historyą kultury naszej, z dziejami na- 
szych dni promiennych i bolesnych, są to wymowne 
bwiadki rozwoju sztuki polskiej, pełne artyzmu, 
przynoszącege chlabę nietylko nam, ale i sztuce | 
wazechświatowej. Ząb czasu powoli zaczyna niszczyć | 
niektóre z tych pomników; już dzisiaj niejeden | 
istnieć przestał, a Potomność będzie mogła ich co-* 


sa A i oświadczsją, że wiadomości, jakoby wiele osób į 
To też przyłączając się w zupełności do prze- | zginęło podczas katastecfy okrętowej, która się’ 
stróg Banku rolniczego we Lwowie, radzimy kapo: | zdarzyła wczoraj wieczorem w tutejszym porcie ` 
wać obecnie koniczynę tylko w workach oplombo- | przy zetknięciu się helownika „Ekspediente* ze | 
wanych i zaopatrzonych w Świadectwo stacyi bota- | stątkiem „Altona“, są nieprawdziwe. Dotych- | 
niczno-rolniczej we Lwowie, która .plombuje i ate- į czasowe bowiem badania wykazały, że tylko; 
stuje tylko krajowe nasiona. jedna osoba zginęła a 2 są lekko ranne. | 
$ Amsterdam 30 stycznia. Dyskont bankowy Londyn 30 stycznia. W Izbie gmin par- | 
zniżono z 4!/, na 4%. lamentu aagielskiego na posiedreniu dzisiej- | 
$ Petersburg 30 stycznia. Bank państwowy | szem sir Edmund Morris postawił poprawkę ; 

obmiżył dyskont weksli 3-miesięcznych nu 5/9, | do projektu adresu, jaki Izba gmin ma wysto- 
szessiomiesięsznych na 6'/,%/,, 9'miesięczaych | sować w odpowiedzi na mowę tronową. Sir 
na TY, a jadnorocznych na 8%. Morris podnosi w tej poprawce wszystkie bre- | 
$ Wiedeń 30 stycznia. Na wczorajszy targ|Ki zarządu wojskowego w południowej Afryos, 
zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 4896 sztuk, |! całą nieoględność, z jaką ten zarząd nie czy- 
w tej sumie było z Galicyi 319, z Bukowiny 86,] nił żadnych przygotowań od roku 1895, mimo 
Przebieg targu mdły. — Ceny niezmienione. — ustawicznie grożącej wojny z Trans lemi, | 
Z całego spędu zostalo niesprzedanych 218 sztuk, , Konstantynopol 30 stycznia. Wozoraj odby- ! 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedane: 6 sztuk | ła się tu rada gabinetowa, która się ZBJMOWA- | 
54,— do 611— koron, 188 sztuk po 62—69 k.,|ła sprawą Sylwii Demeli, poddanej włoskiej, 
171 sztuk po 70 do 74 k., 26 sztak po 75.— do Í| Umissz'zonej w jednym z haremów konstenty- 
76.— k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. | kopoliteńskich, której wydanie reklamował am- 
Buhaje podiuczone bez różnicy pochodzenia kupo- basador włoski. Minister spraw wewnętrznych 
wano po 54 do 68 koron, krowy podtuczone po 54 jest zdania, że żądaniu ambasady włoskiej NA- 
do 63 kor, bydło chude dla masarzy po 34- 53 k, | leży odmówić, gdyż Sylwia Demela jest żoną 
także za centnar metryczny żywej wagi. poddanego tureckiego i podlega dzis prawom 
i grozi wprost zerweniem stosunków dyploma- 

tycznych między Wlocbami a Turoyą Dziś w 

Wiedeń 30 stycznia. Jak dunosi Polit. Corr., | binetowa. 
u prezydenta ministrów dra Koerbera zjawiła 


tureckim. Zaturg niniejszy zaostrzył się bardzo 
11 4 
TELEGRAMY z PRZEGLĄDU "i tej sprawia odbędrie się ponowna rada ga- 


fi 


| i 


Kommendzie wojskowej za udzielenie mazyki. 


Teodorowa Błotnicka. 


Wszelkie kupony © 


i wylosowane papiery 
warteściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akcyjnego 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą : 

AUGUST SCHEI.LENBERG i SYN 

we Lwowie ul. IKarola Ludwiku 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety ` poleca do ciągnienia 

1 lutego 1900. 

PROM ESY A 
na losy państw. z roku 1860* całe po 30 k.za sztuke 
(piąte części) po 9 koron. 


n n n 
Główna wygrana koron 800.000 
a względnie 5ta część. 
Wydawnictwo gazety lo sowań „Nadzieja”. Pre- 
zł 1'80 na 


numerata roczna zł. 1:70 yve Lwowie, 


prowincyi. 


Brodów » ów. zł. 
rodów z Ponzaniezn 
10 września wia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odestyj 
Podwałoczysk (Kijowa, Odessy) 
Brzachowicć tylko od 7 maja 

cznie w niedziele ł święta. ` 
Ickan, Podwyaokiego, KozawY;, Kanłusra, lusiztyr 2. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubacz:- 

wa, Jasła, Chabówki. 
Stryja, (Bzolego tylke od 1 maja do 36 wrzeknii 

więcznie)- a 
a 3 maja do 30 września włącznie. 
Zimnej Wody tyłke od 7 maja do 10 wrzesnia wi. 
Brzuchowie tylko od 7 maja do 16 wrzefuja wł 
Faromawia. 


d 
a 


| 


I 


Ę wawa (Wiednia, Wrocławia, Berlina Warsia 

` F wy), Mörë Łabercz (Pesztu), Orłowa przez Ter 

, mów od b5 czerwca do 15 września włyczniu, 

É Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie ty/ko 

w daie powszednie. 

7% |; .awocanogo (Munkacva, Pesztu, Chyrowa, Kalisz). 

w [ Sokala i Eawy ruskiej. 

7% | Tarnopola E dworca głównego. 

Tarnepola z Podzamcza. i 

8 Janewa od 1 października do 30kwietnia więczni». 
Janowa ed 1 do 31 maja i od 16 do 30 wraetnis 

i włącznie aodziennia. s 

f Janowa ed 1 czerwoa do 15 wrześnią wiączn:« 
` w niadriele i kwięta. 

Ickam, Husiatyna, Kałusza, 

3 dworu, Nowonielicy. 

150 [Ą Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Śamuo- 

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 

Brodów, Kopyczyniec, 


Bzeparowiec - Kninż- 


£ 
Husisiyn: 
owa s dworca głównego. 


M podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Piusiatyna, 
3 Grzymual 


Podwołoczysk, 
Grz 


owa z Podnzmocn. 


GWO - iski różn si 
Uwaga. Czas środkowo-europejski rożm. się 
ed czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie śro owo - europejskim = 12 godz. 6 


in. czasu lwowskiego. mó” 
R’ pore AC od 600 wieczór do 559 rana 
ek kolei państwowych przy ul. Krasickich !. 5. udzie 
325 koiejowych , sprzedaje 

jasdy i rmkżady ja 


są tłuwiemi ramkami. Biuro informacyjne 
K h 
a sprawaci 
zakzlega. zodzaju bilety jasdy i 1 hady 
birgu yk. 


4 


SORLEONE 


POWIEŚĆ 
Maryona Crawford. 


Tłómaczyła z anglelskiego Zofia baronowa Hartingh. 


‘(Ciąg dalszy). 

Orsino inną miał młodość. Nie był on 
- jedynakiem, jak Sant’ Ilario, ale najmłodszym z 
ozterech braci, a wychowywali go : matka, oj- 
diec i dziad jednocześnie. Nie miał doś5 swo- 
bodnego pola do rozwinięcia swojej samodziel- 
ności, gdyż stara, pańska siedziba jego przod- 
ków zapełniała się coraz to liczniejszą gro- 
madką młodszych dzieci. Jednocześnie staro- 
świeckie zbutwiałe przesądy zaczęły nieco 
tracić na swojej sile, a ruch zewnętrznego 
świata przeniknął aż do umysłów zasklepio- 
nych w dawnej nieruchomości. W życiu Rzy- 
mu rok 1870 był śmiertelnym oiosem, zada- 
nym dawnemu porządkowi rzeczy. Przeszły 
dni romantyzmu; po walce o zjednoczenie, 
nastała walka o byt, bardziej jeszcze zażarta, 
krwawa, desperacka od poprzedniej, ale o 
wiele mniej poetyezna. Między niemi była ca- 
ła różnica, istniejąca między kupiectwem a ry- 
cerskością. : 

Orsino widział w ojou swoim i matce 
cały świat uczuć, zdań i pojęć, których nie 
odnajdywał w sobie, ale które prostotą swoją 
wzbudzały w nim pewną zazdrość. Każde z 
nioh jednego tylko pragnęło w życiu, to jest 
szczęścia 1 miłości i nio więcej po nad to. 
Czasy mogły się zmieniać, papieże następować 
po sobie, królowie wstępować na trony, stron- 
nictwa walczy o lepsze, a całe naroły do 
bijać się dobrobytu lub fermentować głucho 
w skrytem niezadowoleniu — nio to wszystko 
nie obchodziło Giovanna i Koronę. Im — jak 


Lokal na 
warstąt zarąz 


OSS. 


POW” »ól kilograma kawy niezrównanaj 


[r tyz «a kaadla  Lecowąrda Egles- 
deco Lwów Batorego B. 5 zig, worsoski 
fruztę wysyłam do wezystkich miejscowości 


| 


kowska 1.5. — 

- dobro, nromatyczagj, do uxbycia BONA Francuzka i bona Niem. 

ka są zaraz 

w biurze Fr. Zagórskiej Lwów 
Chorążewyzna 7. 


owiedział Orsino — wystarczało właste szczę- 
cie. Mógłby był dodać, że zagarnęli je całe 
dla siebie, nie zostawiając nie dla drugich, 
ale nie ohoiał się z tem wygadać nawet przed 
Hipolitem , bo uwaga ta tchnęła ukrytą gory- 
czą, a on chciał przed wszystkimi uchodzić za 
obojętnego. s - 

(Dumni ludzie ukrywają swoje cierpienia 
przed światem, ale są i tacy, którzy równie 
zazdrośnie kryją szczęście swoje przed ludzkiem 
okiem. Do tych ostatnich należeli księstwo 
Sant' Ilario. Jedno dla drugiego pozostało tem 
samem, czem było w zaraniu młodości, ale 
w oczach świata Giovanni był już człowiekiem 
w podeszłych latach, a Korona przekwitłą ` je- 
sienną różą. 5 ARE: 

Księżna pozostała piękną, pomimo pode- 
szłych lat, a obookrajowey, którzy przybywali do 
Rzymu, przypatrywali się jeszcze z podziwem 
kobiecie, która przez ówierć wieku słynęła ze 
swojej urody w całej Europie -i` zapytywali 
siebie, czy dziś jeszcze inne, młodsze, zniosą 
porównanie z nią. Klasyczna jej rysy zacho- 
wały dawny spokój i poprawność lanij, śniada 
cera miała tęż samą bogatą, gorącą barwę po- 
łudaia, a przepyszne oczy ' błyszczały ogniem 
powagi i szczerości pod silnie zawrysowanym 
łukiera ciemnych brwi. W bujnych, długich 
włosach wiły się gdzieniegdzie srebrne nitki, 
które przeblyskiwały jak promienie światła 
ne hebanowej czarności kruczego skrzydła. 
Postawę miała wyniosłą i znać w niej było 
dobrą krew saraceńską, odżywiającą wszystkie 
tkanki wybornie zakonserwowanego organi- 
zmu. Patrząc na nią, wydawało się bardzo 
naturalnem, że taka kobieta wydała na świat 
samych synów. Ale jak gdyby sama uatu- 
ra chciała była przywrócić zachwianą równo- 
wagę, delikatny, kobiecy żywioł uwydatnił 
się w jednym z męzkich potomków rodu Sa- 
rascinesca. 


pracownię, magazyn lub | 
do najęcia ul. Łycza- | 


do umie zczenia 


PRZEGLĄD z dnia 31 stycznia 1900. 


W Hipolicie, młodym księdzu- muzyku. 
tkwiła jakaś miękkość zbyt wyrafinowana i 
szlachetna, aby ją nazwać zniewieściałością, ale 
której źródeł nie można było dopatrzeć w cha- 
rakterze starego księcia, ani Giovanniego, ani 
taż w żadnym z trzech jego braci To odrę- 
bne usposobienie wytworzyło pomiędzy nim a 
matką wyjątkowy jakiś stosunek, który reszta 
rodzeństwa umiała uszanować, choć wiedziano, 
że Hipolit kochanym był przes wszystkich, co 
jeduakże nie przynosiło braciom ujmy macia- 
rzyńskiej miłości. i 

Sant’ Ilario wymiarkował oddawna, że 
Korona miała szczególniejszą słabość do dru- 
giego syna. Byłoby” to może przesadą twier- 
dzió, że ucieszyła się, gdy postanowił przyjąć 
święcenie kapłańskie, zobowiązujące go do 
wieczystego celibatu. Nie była ona kobietą 
wybujałej wyobrażni, ani chorych nerwów ; 
wszystko w niej tchnęło spokojem i równo- 
wagą. Marascinescowie nie odznaczali się też 
zbyt gorącemi religijnemi uczuciami, ani nie 
odegrali żadnej roli w  historyi Kościoła, 
jak wieksza część rzymskich rodów. To też, 
kiedy Hipolit oznajmił swój zamiar zostania 
księdzem, głowa rodu wygłosiła niektóre nie- 
zbyt budujące uw:gi, stłumione w długiej, si: 
wej brodzie. 

Przed dziesięciu laty książę byłby na tę 
wieść popadł w szalony gniew, któryby może 
naraził jego życie, bo był on strasznie gwał- 
towaym za miodu, ale teraz dobiegai już koń- 
ca życia i mało eo go obchodziło. Co sią ty- 
czy Giovanniego, tea nie był rad z postano- 
wienia syna, ale po krótkiej rozprawie z żo- 
ną, dał swoje zezwolsaie, bo nie mógł inaczej 
uczynić. y i 

Korona była zadowoloną , jeżeli nie ucie- 
szoną, bo wiedziała, że mięizy nią a Hipoli- 


nigdy bez niewytłómaczonego bólu serca po- 
myśleć o żonie da swego ulubieńca, Pomiędzy 
nim a matką istniała ciągła tajemnicza wy- 
miana myśli iuczuć, dająca się określió nowo- 
czesną nazwą telepatyl. Nie było w tem je- 
dnak żadnego chorobliwego objawu, bo oboje 
byli zdrowi i nsrmalni pod każdym względem. 
Korona nigdy nie chorowała w życiu, a Hipo- 
lit, choć powszechnie uchodził zu wątłego, to 
tylko przez porównanie z niezwykle silnis i 
krzepko zbudowanymi braćmi. 

Od wielu lat nie niezwykłego nie zaszło 
w rodzinie, której spokój raz tylko został nie- 
co naruszonym  niefortunnem rzucaniem się 
w spekulacye Orsina i jego sprawą miłosną, 
o której nadmieniliśmy powyżej. : 


ROZDZIAŁ IL 


Kiedy »łynny książę Corleone zmarł bez 
wielkiej ceremonii, i zachodu, w drugo- 
rzędnym hotelu w Nicei i pochowanym został 
kosztem właściciela zajazdu, tytuły jego i to, 
co pozostało po nim ziemskiej własności, prze- 
szło w posiadanie dzieci zwarłego jego brata. 
Potomkowie Corleonów nigdy nie dożyli pó- 
źnego wieku. * Niektórzy zabobonni ladzie 
twierdzili, że ciążyło na nich przekleństwo 
księdza, którego w czasie wojen aapolaońskich, 
dali zastrzelić, Utrzymywan? nawet, że duch 
tego księdza ukazywał się każdemu z nich 
przed śmiercią, z raną w skroni i przestrzelo- 
nym poliszkiem, ale było to może tylko skut- 
kiem podnieconei wyobraźni. 

Tytuł Gitano 


i 
rzywiązanym był do 
miasteczka, które oddawna przeszło w obce 
rece, Obecne nazwisko rodziny było Pagliuca 
d'Orsani. Jak sią to oząsto zdarza wa Wło- 
szech, wymieniano oezłonków familii według 
jeduej z trzech nazw, z którą mówca był naj: 


tem, nie stanie już żadna kobieta. Projektując | więcej oswojonym. 
różne związki dla innych synów, 


nie mogła 


a Handel wina Ludwika Stadtmiillera wa I wawie 


KRZKRZADRKEKKAR 


Pasaż Hausmana 


Dzieło co tylko wydane p. t. ” Lwowskie 
+ M; F' oto-Plastikon 
Księga a NY (46 razy premiowane) 
Od *4 do 7, do 


ry PE | A ko id : i 
DŁOŻYG NYśli, zdal | MAKSYM Wyprawa Andreego balni do 
z różnych źródeł zebrał, podług bieguna północnego. 
treści w alfabetycznym porządk —_ „Nag erów. ` 
ułożył ks. J. 8. RZA Psszukuje się ekonoma i pisarza na 


j GI i gu osadę kawalerska, dobrego rolnika z re- 
(2 grube p aji 631 i 640 Koiendścysni kilikułe niemi. Zgłoszenia : 


c 9k i Ubszar dworski Horbącze p. Czerkasty. 
ena egz. oron, a z przesył- =: AC p "zgi 
ką 9 koron i 82 gr. otrzymała na Uwag I godne. 


skład główny i poleca 1 kg, herkaty tamilijnej I koron 7 franco, 
Księgarnia katolicka LO k. kawy Santos l 14 kor, II 12,60 


IL. WEAD. KIEŁOWSEGO i: E S 


43, K. kawy drub. ziar. I 18 kor. 60 g 
w Krakowie, Rynek 30, 


aj k. kawy Karakas 16 kor. 50 groszy. 
RMRI -DIAR 


4a K- kawy Kuba I 19 kor. EQ groszy. 
43, E. kawy perłewe lub Mocza 19 kor. 
80 groszy. 
“o K. śliw bośniackich I 4 kor. 40 groszy. 
malec bewwommy na pączki pól 
kilo 898 ct. tylko w handu JLeOnAr- 
da Noleckiego wa Lwowie, Batorego 
8. Na prowinczys”odzyła sie udwrotnie, 


4'/, k. powideł bośniackich I 4 kor. 
CHOROBY WENERYCZNE. 


oraz polecam słoninę, smalec, sadło i t, p. 
Masć winogronowa na wszelkiego ro- 
dzaju rany od 40 hel, do 2 koron. * 
obojga płci i zasiarzałe skórne, choroby 
kobiece i narządu moczowego leczy 
radykalnie apecyalista 


Cenniki tsanco wysyłam. 
Tomasz Gurowicz 
Dr. FRISH Kaznmierzowska 3, II p. 
Rydze kiszons w baryłuczkach Ścio- 


IV Budapeszt. 
kilowych za 2 zł. iranco wysyła Markow- 
ski p. Usoie ruskie. 


o mem 
Kotwica. jf 
Lisimeat, Capsici comp. 
Do wydzierżawienia 


state | 
ombo | 
od 1901 roku folwark cdiegły 3 miłe od 


i 


[i 


li; 
i 


Lwowa, milę od kolei, 70u morgów obsza- ta wasmye s 
ru. Bliższa wiadomość m dr. Lisie- nalety amim heda tuo «w 
___ Wwiczów, Lwów, Akademicka 19. bat -hash ać: z e s UR 
A smażona, znakomita na pącz korzy Pora 
ŚŻA kiyólkio | sie. Marasi | ij] N LA 
da malinowa pół kilo 30 ct. Marmotada nością apo oj 
Mirabelek pół kilo 72 ct. poleca handei z tą marka jabo 
Leonarda Noleckiego -we Lwowie s 
al. Batorego |. 8. i tem si 


GE Pomimo, że welna 1 rozhar po 
drożały o s0 pr. sprzedaje Kołdry i 
materace o dawnych niskich cenach 
tylko Bpecyalna pracownia i magazyn 
pościeli Józef Schaster, Lwów Ko- 
pernika 5. Cenniki gratis. 


Dwa lub trzy pokoje 


ameblowame z kuchnia lub bez zaraz do 
najecia. Wiadomość: Ajemcya dzienników 
Pasaż Hausmana. 
£Ekomóma putrzebuje zarząd dóbr 
Busk od 1 kwietnia b. r. Nienwzględnio 
nych odpisuw świadectw zwracać się nie 
bsadzie Zarząd Busk. 

Niemka dyplomowana, muzykalna i 
Niemka bona z francuskim, poszukują po- 
sady przez Ajencyę mauczycielską 
MHMetmańska 6. 


- Nauczycielki | ` 
bony Niemki, Francuski są zaraz do amie-| 111———— 


szczenia przez biuro Booyńskiej Lwów Pianina KRZYŻOWA 


Rynek, dom Andriolego. _ 
bardzo trwała 


piękne w tonie 


Sliwińskzi 


WE LWOWIE. 


? 
i 


f 


Matet insty 


1.050 morgów 


w powiecie Jarostawskim 


zaraz do WYdziArŻawienia. | 


Zglłosić się listownie J. 
K. Z. Ajencya dzienników 
Lwów, Pasaż Hnusmana. 


Past zatr 


jest niezawodnym środkiem do 
wyniszozenia 


szczurów ! myszy 
nieszzodliwa dla ludzi i zwierząt 
domowych. 

Główny skład 


W. CZOPP. 


pajstarszy galicyjski handel 
| arb, oz terjądi i lakierów 
ółkiewska 2. 


p Rok założenia "1843. 
Redaktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


ERA. NARC WATA CA PCC LC O M, a AZ AT ZZ. aa 


|| 
| Dziełą Sienkiewicza wychodzą w Nowem vinja wyłącznie) 


9 -BL. 185]98 
Pr. $::8 


— Konkurs. 


SG" "EZM. „ME J TETE 

aA Prozydyom Magistratu kr. stol. m. Lwowa rozpisuje |niviej- 
szem konkurs na jedną posady lekarza miejskiego, eweu- 
tualniv jedną posadę asystenta sanitarnego, tudzież na jedną 
posadę lekarza okulisty, każda z tych iosad w X. randze 
etatu urzędników Gminy, z plłscą rocznie 2200 koron, dodet- 
kiem aktywalnym 480 koron, ryczałtem na doróźki 300 koron 
i dwoma podwyższeniami plecy po 4ch względnie 8u latach słażby 
na tejsamej, posadzie o 200, względnie 400 koron. - 

Podania, zaopatrzone w załączniki, udowadniające uzdatnienie 
kandydatów do tych posad, wnotić należy do Prezydynm Magi- 
stratu w godzinach u:zędowania w terminis do 15 lutego 1900. 

Co do obowiązków lekarza okulisty iuformacyi w mysl uchwa 
lonej instrukcyi udzieli Fizykat miejski w godzinach urzędowania. 

We Liwowie 24 stycznia 1900. : 


Zadna woda mineralua rodzima 


nie zawiera takiej ilości węglanu litowego, jak nasza 7 | 


22, 


u 


r 
peletona przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie, spo- 
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 
kk, kontrolą Kmisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkieli wypadkach nadmier- 
nego wydzielania kwasu moczowego w krwi. przy pasku moczowym, przy 
cierpieniach nerek i pecharza, artrytyzmie, gośćen, dnie nożnej itp. 

| Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła- 
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym 
skutkiem osiągnięte. 

Woda tu jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 


Na. Rzaca i A hmmurskis 
Hraków. ul. św. Gertrudy 4. 

Do nabycia w aptekach i droguerych. 
AEG" Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego. 


W roku 1900 
każdy Prenmurnerator 


„Tygodnika lilustrowanego” 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 
12 tomów dzieł Sienkiewicza 
Geden tom co miesiąc). 


Tygadnika lllustrowanegc" i obejmą wszystkie powieści, nowele, 
k żdy tom taj biblioak Bienkiericzowskiej ayien, oo 

0, DA DAL oDr papierze. — w o 
Pe Boii historyczej Skukiawioza „KRZ 


Dalej powieści i nowele na r. 1900: | W dziale artys 


ciąg dalszy wielkie; 
CY“, 


B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Kreche- BZŁO 1200 i 
wieckiege, A. Gruszeckiego, W. Rey: powiększoną ilość  REPRODUKQY 


ya 730%. 
+ a 


przy ul. Krakowskiej 9 


v UAA Ea "ln 


HOTEL VICTORIA 


tuż przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony. pokojs 


Wybór kolosalny, Ceny mierne. 


Inteligentna panna 


dla prenumeratorów znająca doskonale krawieczyznę, krój, oraz 
listy z podróży. obowiązki panny służącej. poszukuje za 


Łaskane zgłoszenia 


najmniej 40 arkuszy druku raz posady. Chętuie godzi 
ika a gif plac Kilińskiego 5. 


Kiedy książę umarł, pozostała przy Życiu 


wdowa po jego bracie, mająca trzech synów i 
córkę. Stanowili oni odrębną gałęź rodzinnego 
szczepu i tytułoweli się Pagliuca di Banso. 

Owdowiała dama znaną była w Sycylii 
jako Donna Marya Karolina Pagliuca. Naj- 
starszy sym jej, Teobald, odziedziczył po stry- 
ju tytuł księcia Corleone; — po nim szli dwaj 
młodsi bracia: Francesco i Ferdynand. Sie- 
demnastoletnia siostra ioh, Wiktorya, była naj- 
młodszą z rodzeństwa. 

Zwykłym biegiem rzeczy w  południo- 
wych Włoszech, każdy z trzech synów, za- 
równo jak ojciec, powinien był nosió odmien- 
ny tytuł. Corleone jednakże zaczął od kłótni 
z młodszym bratem, a gdy ojciec ich umarł 
i dokonano działów, stosownie do nowego ko- 
deksu, zaprowadzonego w Sycylii, odmówił 
stanowczo bratu wszelkiego prawa do tytułu. 
Nie mógł zapobiedz podziałowi własności ziem- 
skiej. której jednakże dostała ma się lwia 
część, ale mógł zatrzymać przy sobie tytuł, 
którym prawo się nie interesuje i uczynił to 
na przekór bratu. Krzywdził i uciskał go na 
każdym kroku, a następstwem tego było, ża 
brat ów i jego rodzina zubożeli bardzo i zmu- 
szeni byli schronić się w dzikiej i zapadłej 
prowincyi Sycylii, gdwie żyli jak nędzni zie- 
mianie a bynajmniej nie jak stara szlachta 
rodowa. 

Umarł on na cholerę, kiedy najstarszy 
syn jego, Teobald, zaledwie doszedł do pełno- 
letności, a Wiktorya była małą dziewczynką, 
umieszczoną na pensyi w klasztorze. 

Trzej młodzieńcy żyli w chłopskiem nie- 
mal otoczeniu w Sycylii, ale żywili w piersi 
więcej dumy rodowej, niż najpierwsi magnaci 
kraju Wychowali się w próżniactwie i za- 
wziętości i wyszli na chciwych, nieprzezor- 
nych, przebiegłych i wpół dzikich ludzi, od- 
ważnych fizycznie, a moralnie podupadłych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest 
| gorąco przez wszystkich lekarzy. 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


sprzedaja wino szampańskie Ai Tórley mii 
Cie w Budapeszcie „Talisman seo“ po bardzo 
przystępnych renach. 


kaażdy p BRUMO'BLOC 


„Tygodnika Ilustrowanego” 


otrzymuje » roku 1299 hea *sdnai donłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


(edes com so miesiąc). 
Dsieła Sienkiew'cza wychodzą w n"wem *"tararn=ia wydania wyłącznie dla prenu= 
meratorów „Tygodnika Ilustrowanego” i obemą wszystkie powieści, nowele, 
listy * podróży ieduem słow=m onły d:robsk 'itereato vnakomiego poaurza. Kakdy 
tom ie: biblioteki Sienkiewiczowskiaj saw -ra co naimniaj 10 arksczy druku ns dobrym 
ps "erze i drukiem wyraźnym 
TYGODNIK ILUSTROWANY daio roomia przeszło 1.200 Uustracyj ores bezpła- 
tne Reprudukcye kolorowe obrazów mistrzów naszych. 
Tygodnik illustrowany drukuje iedzemśrie dwie powieści oryginalne mianowicie 
amg dulszy +ielkia: nowiaśńc: bietoryesnej p. t. 
ar eg 


»„KRZYZACY“ Sienkiewicza 
(która początek "6% oranumórat ry najywać mogą ga zu'dena), orse 


„ARGONAUCI*' większą powieść E. Orzeszkowej. 
W dodatku powieść hist. głośnego piarsa węgierskiego Jul. Wernera p. t.’ 
„Z Poptołów*, 
Prenumirate Tygodnika Ilustrowanego wrewx u dodątkiene powieśćiowym i 
12-tu tomami dnie! H. Stenkiewiosa wysosi: 


we Lwowie w Galicyś wraz x przerylką poortową 
kwartalnie „ 8 słr. 60 ot, | kwartalnie . „ 8 ur, T5 ot, 
póiroomnie r H je NG 
roomie „ . M „ 40, | TOOZNG |. + IB, PAŁÓG $ 


Prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie, Pasaż 


Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika“ "otamena 9. 


Numere Okagowe | prospekia Wysyła grats Główna Ajencya i Ekspedysya „Ty- 
godnika*, Lwów, Pasas Haczmana 9. 


Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mo 


wszystkie nnmera począwszy od lgo stycznia wraz z pi- 
smami 


jenkiewicza. 


re i Jeliineh 
|Wiońca "Eesm 
tede jąginiwóska ki 


are 


amna 


we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8 


wzorowo urządz>ne od {0 - t, począwszy. 
IMĘ" Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 


TEY ga e 


| Jagiellońska ZA, 


A. KRZYSZTOFOWICZ ważę || Przeprowadzenia 
r overn atsntowanych, aunylających putrar 
Lwów, plac Halicki 1. 2 Parawany AA zę Fis Harap E 
Dywany, Materye na meble, Koduas Bee mik wi SA | „Rb PRANAN 
Firanki, Portyery, Chodniki. Szaliki dn m M WÓD 
Fntra pod nogi. Poszukuję 


dzierżawy folwarku od 151 do 200 mor: 
gów, dobrej ziemi od 1 kwietnia albo 24 
czerwca. St, Kowalewski Oleszyce 


sie na wyjazd. j 
Opalińska, Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki ślubae, gcebro ntoło« 
we (urzędownie cechowane) 


zompletne wyprawy w kaset- 


rerimy 


Hubiganta we. wszystkich naj: 
modniejszych zapachach na'tanie| 


mont aua, których damy 1% əbrazów kole- : w 

akioa i studya historyczne: A. Rem ! rewych Br. Gemiarzawskiego pt, „ROK Do F. T. właścicieli konii sprzedają kaza pear qdśólkta v.ad arya 
Bea M. Dubiegkiego, A. Kraus: | Żo p 0 “i Grati +» Największy wybór der na konie, pó G n ki 5 g dł ki z) rak e 
ara, kok aamycH p gra || dywanów, Ghodników, portyer, firanek, 1 jubiier, Lwów, Ho 

. l '_ nicznych. l g kip na stoly 'i Psika itp. , rs à l 2y 0WS 1 Phot 
Pronumeratę ze Lwowa i oałej Galioyi z Bukowiną przyjmują: Liow wię Aok ©. 
Główna Ekspedycya „Tygodnika Illnstrowanego" Lwów. 
Panai Hansmana 9, ora” wszystkie Księgarnie i Kantory pism ŻA — 8 
Warunzki prenumeraty „Tygodnika U rezem z dodatkiem powiościowym | «Zarząd dóbr Trzelaniec, poczta Wojt- 
w arkuszash I [2 temami dzieł Henryka Sienkiewicza : kowa, stacym kolej 4reicienko pod Chy- | Aigro 


We Lwowie: W @aliceyi i Bukowinie 

wraz z prsboyikę pocztową: , 
Kwartalnie . : „ 360 złr. Ksartalnie . . . « 378 złe 
Półrocznie « « . . 720 ,» Półroomie . . . . 750 , 
Rocznie +» +: „1440 „ | Rocznie  .IB— , 


ie" Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie 
(s portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct, t. j. kwartal 
nie zą 8 tomy 60 ct., półrocznie za Ć tomów | zł. 20 ct, rocznie za 12 tomów 2zł 
48 di, którę to należytość prosimy nadsyłać wras z prenumerata, —- Pierwszych [2 
tomów Sienkiewieza, z roku ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowie za 


pól ch kompletów. „Tygodnika“ zł. 1.90; x przesyłka zł. 3.10. 
owi mneratorowie otrzymać moga początek powicści Sienkiewicza „KRZYŻACY: 
HE ZPH do Nowego Roku za dopłatą 1 zł. 5O ct 
Numera ohazows | przzpokia wysyła gralis: Główna Ekspadycya „Tygodnika“ 
e mw "we Lwawia, Pasaż Haazmana |. 9. 


| a fabryki Czerlańskiej, 


znajduje się w sł ywanów „Au, 
Louvre we Lwowie, ul, Sykstuska Nr. || 
6 albo wa Wiedniu, IX Hahngasse Nr 33. 


GÓWNO ZO TNK G. 
NnNn——M—LLL—L--2—L>ML—LZ ZOO 


sl. 6.50, w oprawie u, 8.90, za I2 tomów. Ozdobne okladki do oprawiania (gif A T, EU 


prześliczną mąkę, dzożdze, Maut-!wrona we Lwowie. 
nera i marmolady. poleca handel 


Karola Bałłabana, Lwów. A." 
Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, 


towem JW, Stanisława Gniewosza, dostar- 
czą na zamówienia 


masło deserowe 


ze słodkiej fmietany w paczkach 5 kilo- 
wych po 1 zł 30 ct. za kilo z opakowa 
miem, zaś masło stołowe i kuchenne z 
kwaśnej śmietany, mało golone w saganach 
pr J} zł. 10 ct. kilo, loco stacya kolei. 
Masło to od lat wielu sprzedaje także 
handel delikatesów WW. Alberta Nzko- 


c | 
Najtaniej 
inseraty ogłoszenia 


przyjm 
do wszystkich ya LP dzien= 
ników misjscowych, zamiejsq0« 
i wych 1 zagranicznych 
Ajencya dzienników i ogłoszań 
Lwów. Pancąż Hausmana 9, 
(Rosztoryay na żądanie gratis) 


da i 


i 
1 


Na Paczki 


bezwonny 1 klgr. 64 ot., 


Dla Lwowa przyjmuje pisemne zaąamó= 
wienia właściciel Trzciańsa, ulica 3go 
Maja nr. 19, 2 piętro. 


Kopernika |, 9. 


